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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA ·RYCZALTEM. 

WIECZORNY .· ILUSTROWANY. 
'. ' . 

Cl6rsumio 
eflsp(osja 

111 la6rv,;e pr9~fł.-
. Lizbona, 13 lipca. 

Z ' powodu szalonyćh · upałów, panu
jących w Portuga!ji, nastąpił tu olbrzy 
mi· wybuch ·w · fabryce prochu, · wskutek 
samozapc.tlenia się · materjalów latwopal 
nych. . · . · ·· 

Póżar strawił doszczętnie cały budy 
nek fąbryczqy.-

Podczas. eksplozji • dwu robotników 
~--~~~~----------------------~~------~~~~~~----------------------~-------izosta~ zahltych, · kilkud~esieciu od~os 
Rok VII. tOD~ SO~O~A.' 13·~0 LIP~A ~~ '- ~OK~ . . ·.:1J ;:•:. CErt~ ' ~MĘRU 20 OROslY. - I NR.' 193 fo rany. · , :'. . 

.. . Lotnicy :p_o1·:sty·: wystartowa1i· 
dziś' o godz. : 4.45·_na~rranem z lot~iska p·a.rYskie·go 

. : do -lotti · · Prźez ·Atlantyk! '. . . . · · 
HDbQl.Q i . . ldzikowshl„ .. zrobili ~·cale111u iwloiu 
~ . ·• - i. · .„ ·1C-s€uit•iClCQ . „nies·P .odzio•kC - · „ · .. · · 

(fp~11jalnv leletrflrP ~,l:ł:pr~ssu 'ffiec:•cJrneeo") 
DZIS O GODZINIE· 9-ej RANO REDAKCJA „EXPRESSU WIECZORNE- Na lotnisku p1r5;skim mimo tak wc~~~nej peny zgromadziły się tlt1111~ . pu-

00" OTRZYMAŁA OD SWEGO KORESPONDENTA PARYSKIEGO . (T. i.) blicznoś~i,_ amhasada polska, oraz przedstawiciele władz wojskowych. 
NASTĘPUJĄCY . TELEGRAM: '· „' · ,'.,; l ' , : Start ' odbył ·sh : · · · · ' · 

' . Paryż', 13 'lipca. ZUPEŁNIE ~OMYŚ~NIE. 
Po dłuższych przygotowaniach, wielokrotnych próbach silników, wzlo~ . i po kilkunastu minutach lotnicy 'polscy : obrawszy kierunek wprost na zact11·1cI 

tach i badaniach pogody , . ~ < • •1:·~ ,~,.;\ ·- . :. • · znikli za horyzon'fcm. · - ' · 
Zamierzają :rni jcdiac bezpn~redni o 

DO NEW -· YORKU 
WYSTARTOWALI W DNIU DZISIEJSZYM NIESPODZIEWANIE UWA.J 

SŁYNNI LOTNICY POLSCY MAJOROWIE KUBALA I IOZI[(ÓWSKI 
do lotu transatlantyckiego. bez . zatrzymywani.i · si~ na wysp.ach A zorski~li. Przepowiednie mctercolo~lcz 

ne wróżą kilkudniową piękną pogodę- nad Oceanem Atlantyckim. co' Jest . I . 

Jak wiadomo, jest to już drugi start tych lotników, pod~zas pierw z~go bo 
wiem lotu transatlant1rckieg0, który odb}'ł się w ubiegłym roku, IÓtuicy polscy 
zmuszeni byli do wodowania na pełnem morzu i zostali uratewaui przez stat~k 

_DLA LOTNIKÓW DOBRYM HOROSK.OJ>EM. -
•• • 

Po tym pierwszym starcie nastąpił 1 w · tłiespęłna pół iodziny· potem dru2i 
start z ~e20 same20 l?t~iska. T~'m raz~m ~yst~rtowali dwaj · lotnicy frąncu er 
Costes t Belont, rówmez do lotu transatlantyckae~o. . Start iclt odbył się rów 
nież pomyślnie. Dotychcz41s nie jest us~alone, Ćzy; celem podróży lotników tran 

niemiecki. · . 
START DZISIEJSZY ODBYt. SIĘ O GODZ. 4.45 NAD RANEM ' PRZY PIJ;;K 

. NEJ POGODZif:. cuskich ies't New - York. czy Tokio. · · · 
j S t- t I.. > • • - ' 

„ . ' - J. - (! , - '!:,' . • • ~ 

%ostrselił si~ OlbrZu1niQ · kofosfrolo.1 :Kolo śmierci 
na.:zelnik po.:zfu poRJodd .,., •ałopołs.:e DJS.:łiodni~j- · w fa.,b1:u<e _J~b~a 

Stryj 13 lipca. 'fl1sfe i pola salane - :Jllostv ~er111aile -.:fq ·ró111- : · 1 
· - • · Łodz, l3 hp.ca. 

. W dniu wczorajszym oczeklwąno . „ · · • . • 6- I d - li . · W dnm wczoraiszym w godzmach 
daremnie zjawienie się w urzędzie pocz . RH~• ł ę.larv "' U %1~«: · · wieczornych zakłady fabryczne firmy 
towym w Skotem jego naczelnika Ko- . . Lw6w, 13 Heca. W Nadwórnefi okolicy Bystrriyca ze· .fohn, ·przy ul. Piotrkowskiej 219 były 
zioła. Zaniepokojeni jego nieobecnością Do Lwoiwa midazłai · wiadoin-Ość of rwała 7 mootów. Prut, wylewając na ca- tererierri wstrząsającego . wypadku. .w 
urzędnicy, gubiąc się w domyslach, po- ~elkiej b~y,_ k,t6ra szala!a ubi~g_ł~j n.o j lej przestrteni od · W~<_>chty do Jarem-~ cza~.i~ . .prący .w odd~iale. m.eshfi.i;itc~nyip 
sfJli do domu, gdy równocześnie nadesz cy na pr.zesttzent, na które.1 zna.jdu~ się .

1 
cza, · znbo.z.ył _. .. dbrzezne domostwa · o-

1 

z. meustaloneJ dotychezas . przyczyny z 
łą; wiadomość, że naczelnik wystrzałem •ereg ldnisk podkarpacltłc~. B~zlft po.- . ra>z niektóre dT'ogi wiejskie. · jednej z maszyn zleciało kolo rozpędo-
z •rewolweru pozbawił sit: życia. łączóna była z uleiwn;ym deszcze!n. · ·· Na l .Deszcze padają w · dalszym ciągu, we, wielkości 1 ,5 metra, i uderzyło w 

Z pozostawionych listów wynika, że skutek~ ~lał ~ut. Prąd ·~! zaf 

1

1 wskutek ~o ~tnieje niebo;pi~oZeń- 1 !:d?wę r?botnik~ Stanis!awa ~iesza~ę, 
przyczyną desperackiego kroku ·była de szczyl kiiłk~~e wSJ. W N~~ome) lłt~ pow~ększen!a sl'ę wy.Iewow. ·Wła. 11 n:1eszkanca wsi Stefanow powiatu todz 
fraudacja pieniędzy Pocztowych. ~zystkłe prwntce są zalane W!O(lą. Pod dze mgeru1ą w te1 sprawie, wydaJąc . kiego. -- , 

Na skutek telefonicznego ząwiado- Rcfajłową utonęło dwóch · chłopcow. O- środki zabeilp.ieoz.ające. · · · · , · . j Nieszczęśl.iwy runąt na zie.mię . za}e-
mienia lwowskiej dyrekcji pocztowej pr6cz ~ k~k~tu · most6" W Broszliiwie wylała Ptizeczna, zale wając się krwia. Wezwano momental
z,fechał do Skołego inspęktor poczty p. chtQpSkich kilka mostów dużych jest m" wając kilkwiesiąt DOMóW MIESZ- i nie pog-otowie, lecz pomoc lekarska o
Kwaśniewski, który ustala wysokość cno pcdm~ycb. . - ·. ·· K.ALNYCH I 700 MORGóW POLA ZE 1

1 

k~zała się już zbyteczną. Piesza wa w 
skradzionych pieniędzy. Wskutek bMku pGłęczeQła telefoail- ZBOŻEM. . . · . · , lolka minut po strasznym· wypadku wy 

Wiadomość o samobójstwie i jego crm$ trudno ·jest uzyskać i do~~-. Takż~ -$wieca wylała,, ZALEWAJĄ~'i 7i.Q uąl : ducha. , . "" ·, . · . 
przyczynie wywarła w calem mieścię sze wiadomości. W!eści 0 wylęwie ·Prutu 8 DOMóW qriaz budynek urzędu poczto:! · , • . • · ( 
wielkie wrażenie. wyw~y w': Lwo1~ siną_ k~~temacfę, wego w miast~czku Wyg~. . - I Funt ang111s· kl spaaa 

albo'M.em duzo mreSZkancow Lwiowa l W Kałuszu na skutek zala:nJ.4 wodą, 
%na(esionu pocfs·fl ~bawi ta mna letnisku. , zniszcz~ych 11ostało 600 MORGóW PO Berlin. l J lipca. 

Lwów, 13 lipą. LA. „Vossische Zeitun2" don r. si z Londy 
sa6il ,;sfe2et:ft pasfudięO, w dlałSZTJD dągu oka&uje się, ł.e wy- Wylał równiież ~e~z w o~oli~)' . nu, że na giełdzie tondy1lskiej zaznaczył 
_ Lublin, 13 lipca. - lewy nastąpiły na całym obamrize wof. Kiossów-Kuty. W pow1eoie ~owśim się nowy spadek kursu funta szterlinl!a 

We wsi Biszcza, pow. biłgorajskiego st~awow5"i.'ego i ozęśclow.o wo;. tu- we wsi żabie ~łowfiono z Czeremoszu w stosunku do dolara. · 
zdarzyły się dwa tragiczne wypadki · ze ~lego. . •. · ,. zw,q.k.f f~i~i~ .. kiObiety. . Zjawisko to u~~żają za dowód, że 
znalezionymi na polach pociskami attY Z dailsz:ych W~ . wynłb., tel . Spi.~one,. ~0.dY .ZABRAŁY RóWNO naJprawdopodobmeJ gubernatorowi Ban 
Ieryjskimi. Oto niejaki S~ap.ow Michał ~s~ułek bur:'Z i. w)'lewów. ucierpiał tak- CZEśNIE W'.. TĘJ - MIEJSCOWOSCl k.u an~!elskiego Normąno\\~i nie udało 
przyniósł znaleziony na polu pocisk ar- ze ~t stain1111tawowski.. " ' MOST. stę zaciągnąć w amerykańskim Federal 
tyleryjski do grona kilku pasących 'byd · i : .„· · · . · " : : · , Resene Bank kredytów dla wzmocnie 
to pastuchów. Tutaj pocisk rzucił on na · '· " · '-· nia I zabezpieczenia waluty angielski~J. 

!k~~f6~j~~ w~?:;~~1~y:u~łruchs~~~~0ici Po 246 ;-lłodzi!n0€łl··:·łoła wa~:~~fę ~:ru~~ a:~~~~~icf~:j~z~~~ 
stał na miejscu zabity, a Jan żreczko, n>glqdo"'aff .0,c•oroj' fimervlia,iisł:v ·fofni«:v·· · przygotowama Prancfi · do spłacenia 
Anastazja Szylko i Katarzyna Bystrzyń · · Ameryce w dniu 1 si~rpnia 400 miłjo- , 
ska odnieśli ciężkie rany. Przewieiiono . N~w Joi;k;, 1_3 ~·· 'nie by.Jł . ęiiu w'. ś~ę)~yma.ć dalszego nów dolarów. · . · 
ich do szpitala, gdzie wkrótce zmarli. !Telegram własny „Exipres•su:ry;· z~ beazyuy, co zm~siło ich do 'VYl4 Dla mµQżliwienia sobie tej spłaty 

Inny mieszkaniec tej samej wsi Iwą. W dniu w~.-ajsżym wl'l~llł wre ·dowalD!ila. Ogółem ut ... zymali się oni w Po Francja wycofuje „większość swoich ·wa 
nik Jan, znalazłszy w 'polu zapalnik od szcie ~llmOfut ameryk~kl, który ju~ od. wietr.tu 246 godzin, pobijając rekord u- łut z 'iynku londyńskiego i przel~azuje je . 
pocisku arty-leryjskięgo uderz.yt n.ił/1 · o 10 clnr szyborwał w _po~~u, poł>.f,!1-<: stalony w styczniu br. ró_wnleż przez .lot do . Now~o- Jor.ku. 
s osnę . Wskutek wybuchu 5 osób odnios przed czterem~ dniami _rek~ ~~goscl n11ków :a,merykański<:b o pmwie 100 go. Ponciw~y · SPl:ldel{ fynta wv ,~ n111t 
;0 ćięższe i lżejsze rany, , lo.~u. Lądow8lllte nisst,ą.p~o Dl'!> ~ "'Y lo drzin.. Zwycięzcy · przebyli dirog~ równ4 wie~i.e . zaniepo_kojęnie w . todr1isl,kh ko 

· t.aików. Z p;rzyczyn. od 111Ch ~epiycb oi>Wt<>d.oJWIO!Wli kuli ziemskieJ. - łach finansowych. 

„ 



\ „. '· • . i 

Dwa 'v•iq.:e dziew.:zq~ Miljonerzy 
rządzą Ameryką 

pada rocsnje paslll'q fiam6ursfltcli liandlar•u 
su111eeo lorwaru 

ofiar - io polfli i svde..,fli 
Pan Roosevelt, gubernator stanu 

Nowego Jorku, przestrzega w artykule 
ogłoszonym w tamtejszych pismach, że 
już dzisiaj rz.ąd i społeczeństwo Stanów 
Zjednoczonych podlega absolutnej wła
dzy wielkich milionerów. 

W jednem z pism niemieckich poja
wił się rewelacyjny artykuł, odslania
iacy kulisy międzynarodowej mafii han 
dlarzy żywym towarem. Najważniejszą 
bazą handlu bialemi niewolnicami jest 
Hamburg, młasto rozległe o licznych 
przedmieściach, zamieszkatych przez 
męty, od których roją się portowe mia
sta. 

Według statystycznych obliczeń na 
100 mieszkańców llamburga - dziew~
ciu jest notowanych w .,,ollcji. Obieży
światy i zbiegli katorżnicy uważają 
Hamburg za najpewniejsze miejsce po
stoju toteż zatrzymują sie tutaj dla na
brania oddechu do dalszej podróży. Jed 
nak że w porównaniu z Berlinem posia
da Hamburl{ znacznie mniej klabów. zto
dziejskich, jako że hamburskie rzezi
mfes~i zaliczają się do kategorji pta
ków przelotnych. Natomiast w dziedzi
nie handlu ŻYwYm towarem Hamburg 
bije wszystkie rekordy. 

~wietnie prosperująca branża sutene 
rów posiada liczne jaczejki, gdzie odby 
wają się formalne targi na dziewczęta. 
Sutenerzy hamburscy z zapałem god. 
nym lepszej sprawy pełnią fuJlkcję po
średników i ajentów do szczególnych po 
leceń u potentantów, zajmujących . się I 
handlem kobietami. 

Policja obyczajowa jest bezsilna wo 
bee potężnej, zorganizowanej i solidar
nej mafji. ZdÓłano wprawdzie ustalić, 
że centrala owego tajne~o przedsięhior 
stwa znajduje się w Hami.Jur~u. że rok 
rocznie w mieście tem znikają młode 
dziewczęta, że argentvńscv handTarze 
pozostają w ścisfym ki:>ntakcie z centra 
Ją hamburską, która załatwia wszelkie 
tranzakcje, związane z wywozem „tp
waru" za ocean, ale pomimo tak niezbi
tych dowodów nie uJa?o się do tej po
ry unieszkodliwić tej odradzająt•ej ·~ 1 
stugłowej hvdrv. 

N~eda~no _:Jowsfał w tl.ftmDt.n~gu filii · 
cialny korrusarj.at, który rozpr.rządza · 
sztabem wytrawny~h wyWia(lowcóu o
bojga płci. Ołówncm jego zada niem jest 
roztoczenie baczrie; konłr.Ji 11ad p1.:d· 
różnymi, przyjeżdżającymi do 'Jiall'bur
ga, oraz nad pasażerami transatlantyc
kich parowców. Komisariat otrzym!lje 
raporty z rozmaitych krajów i na tej 
podstawie udaje mu się niejednokrotnie 
przychwycić cztońków mafjł w chwili, 
gdy wsiadaja na okręt w towarzystwie 
swoich „puoilek". Zdają sobi~1 oni spra
wę. że są śledzeni, to też ta!dylrn h,an
dlarzy polega na częstem zmienianiu ' ,Ja 
czeiek" i przewożeniu biafych niewolnic 
tam i napowrót z miasta do miasta, ce
lem zmy1enia pogoni. 

Na każdym postoju ofiara otrzymuje 
nowego dozorcę, że jednakże i ten sys
tem okazał się zawodny. zastosowano 
ostatnio nowy soosńft. wnrnwadzanfa w 
błąd policji. 

DJabolisfrczna ·dzf acla· 
bój SIWO 

Z Hamburga donoszą o zbrodni po
dwójnego dzieciobójstwa, popełnionej na 
skutek strasznego zabobonu przez nie
·j akich Steffenów, zamteszkafych w Ho
zenburgu nad .Elbą. 

Na straszne krzyki·, które nagle roz
tiud.ziły ich sąsiadów wśród nocy, wła
mano się do ich mieszkania i za·stano 
tam dwoje dzieci Steffenów zamordowa
nych w najstraszniejszy s.posób przy po
mocy niezliczonych ci.osów zadanych im 
nożyczkami i bestjalskfch razów gumo-
wemi prętami. . 

Gdy zaalarmowani krzykiem ludzie 
wpadli do mieszkania Steffan6w, Steffan 
siedział wokojnie przy t6żku, na kt6rem 
znajdowały się zmasakrowane zwłold 
dwojga jel?:O dzieci i palił papierosa. Ż<>:
na jego padła na kolana i jęła krzyczeć, 
że dzieci jej przyniesione zostafy w ofia
rze djabłu. 

Przeprowadzone w tej niezwyklej 
sprawie dochodzenie zdoifało już ustalić, 
że Steffenowie, czyniący wratenłe anor
malnych. należeli do jakiejś djabolisty
cznej sekt:v i że dzieci ich padły ofiarą 
jakiegoś strasznego zabobonu. 

Nieszczęśliwa ofiara zostaje umie- Ostatnie zarządzenia władz niemiec-
s~czona w czcigodnej rodzinie, w cha- kich zmierzające do zredukowania licz
rakterze bony i jako taka nie wzbudza by domów publicznych wywołały po
niczyich podejrzeń i „szczęśliwie" dobi- ploch na czarnej giełdzie handlu kobie
ja do portu. Dopiero po upływie dtuż- tarni. Mafja zaczyna się obawiać nagłej 
szego czasu czcigodna rodzina umiesz- baissy cen, wobec tego, iż zredukowane 
cza naiwną dzierlatkę w spelunce, któ- niemieckie vierges folles same, bez po. 
rej właściciel słono zapłacił · za nową mocy pośredników śpieszą do Argenty
niewolnicę. ny. Ogółem rocznie „wYjeidża" z Ham-

Misjonarze katoliccy i protestanccy burga 2 tysia:ce dziewczat. 

:ównież energicznie zwalczaią handel I . Jak w~kazal? statyst~ki wi~k~z~ść 
zywym towarem, jednakże niemałym budych mewolmc stOJWWUl: polki i zy
szkciputem jest fakt. iż duży procent dówki„ trzydzieści TJrocent - niemki, 
dziewcząt . zupełnie dooro~vo!nie z<\prze- nairnrdei łatwowierne_ .'\n irtk sie okazuje 
daje się w niewolę. . · · amerykanki. 

Teatr Swtellny 

Q4C~!~~OQ4 
Wielki podwójny program! 

I. -

PRZEliRl\nB ŻYCIE 
Dramat na tle czasów wojennych t obe.cnych. 

li. -

PJężczyzno, nie grzesz! 
Komedja w 8 akt. na tle konfliktu małżeńskiego. 

Początek o godz. ~-ej po południu. 

J Orldes11a~11od ·dyr. L.·' llanło•••···· 

Znawca 86 języ .ków 

Właściwym rządcą Stanów jest już 
dziś wielki kapitał i czasy, które obec
nie przeżywamy, można na wzór śred
niowiecza porównać z feodalizmem, kie 
dy to wielki posiadać ziemski był pa
nem kraju i życia obywateli. 

Walki poszczególnych koncernów i 
trustów z rządem łudząco przypomina~ 
ją zatargl udzielnych książąt i baronów 
z prawowitym monarchą. 

- Demokracji amerykańskiej grozi 
zaglada - twierdzi pan Roosevelt. -· 
Lud amerykański będzie raz jeszcze mu 
siał walczyć o swoją niepodległość 

Tylko iBdna uczciwa 
Oryginalna kontrola cnoty 

.slomianvch wdówek• 
Jest to opowieść godna ironicznych 

powiastek Voltaira. 
W Neuli pod Paryżem zjawił się 

' przed paru tygodniami pewien przedr 
siębiorczy młodzieniec, który postano
wił spekulować na nleczystem sumie
niu „słomianych wdówek". 

Przystojny ten brunet odwiedzał pa 
nie, których mężowie bawili w stolicy 
przedstawiaf się jako detektyw nasłany 
przez mężów i proponował dyskrecję 
za umiarkowaną sumę 500 franków. 

„Przedsiębiorstwo" szło doskonale ł 
sprytny mfodzieniec w parę tygodni ze
brał kilkanaście tysięcy. Ale założenie 
jego, ie wszystkie damy, których mę
żowie są nieobecni, mają coś na sumie-
niu, - było niesłuszne. „ 

Zaproponował bowiem pewnego 
, dnia 500 franków honorarium za dys
kre1,;ję damie, do szaleństwa zak~ha
riej w swym mężu, i do utrzymującej 
własnego detektywa, kóry właśnie tego 
męi:i śledził. 

Aresztowany oszust stwierdził wo
bec komisarza policji, że dama ta byf a 
jedną na trzydzieści, które miały nie
czvste sumienie. 

Z fryzjera, jubilera ~ wł~lkl uczony włoski 
Przed pafru dniami zmarł w Wenecji Po powrocie stamtąd Trombetti ogfo Ci,żkł kryZJS 

znakomity filolog włoski, pan Alfred sil cały szereg słowników języków afry i · k" l 1·1 
Trombetti, jetlen z najznakomitszy:;h ję- kańskich, poczem udar się do Australj!, n emu!c rego przemys u 1 mo· 
zykoznawców świata. Profesor z.marł zbadar pierwotne .cljalekty tamtejszych wego 
nagle, podczas kąpieli w morzu. mieszkańców, które również opisał w Niemiecki przemysł filmowY przeŻY· 

Trombetti był synem ubogie~o robot sposób słownikarski i gramatyczny. wa silną depresje. Produkcja znacznie o-
nlka. Zaledwie nauczył s!ę czytać i pi- Mając lat czterdzieści Trombetti za· słabła, wartość artystyczna filmów ob
sać, już umiał po francusku, nauezyw- jął się językami mongołów i ·następnie niża się do nader przeciętnego po.złomu. 
szv się tego języka od towarzysza za· językami indjan amerykańskich. Daje się odczuć wielki brak zdolnych a. 
baw, svna robotnika francuskiego, zatrn Twierdził on, że wszystkie języki na ktorów. Jeszcze gorzej powodzi się wla
c!nionego w Wenecji. Mając lat sledem świecie są sobie pokrewne i że wystar,,. ścicielom kinoteatrów. których położe
w podobny sposób nauczył się po nie- czy znaleźć tylko klucz, ażeby je wszy- nie staro się katastrofalne. Już w lecie 
m:ecku. stkie zrozumieć. ub. roku było bardzo tle z ich finansami 

jako siedmioletni chfopi·!; posłany T~on:betti m?wił bieS!le 86 językami. teraz jednak sytuacja zostrzyła slę · jesz-
pfzez rodziców do gimnazjum. b-~z sło-1, Śm1erc tego. filologa przYpomina nam cze. Wre walka podatkowa. Sysit~ po
wnika czytal autorów grecki~h i łaciń- sw. P; AndrzeJa Gawrońskiego przed- datków stosowany względem kin podłe
.sk:c:h wczesnie przed paru laty zgasłego profe ga ostrej namiętnej krytyce. Właścicie· 

Od wędrownego kupca perskich dy- sora · lwow.skiego U!1i~ersyt~tu. . le kin domagają się kategorycznie jego 
wanów nauczył się po persku, mają: lat . . Andr~eJ Gawronsk1 mówtf biegle 36 zmiany i grożą zamknięci-em swych IÓ4 
16-cie. Językami. kali. 

. Jako .siedemnastoletni chłopiec otrn 
mawszy niedostateczne stopnie w gim-
nazjum z matematyki i historii, wystąpił 0•--••4..,0 ..mga.-1• dO..,e 
ze szkoły i zostat pomocnikiem fryzjer- „„„„. WW .., _,„ iii W1J 
skim. w dzień strzygł i goiit głowY i bro zalcrołone na bardzo szerokq skale 
dy włochów, nocami poświęcał się nau-
ce języka hebrajskiego. W Niemcz.eoh toczy się obecnie niez macherskich i na za.sadzie tyoh wiadomo 
. Ojciec Tmmbettiego bardzo się gnie mie:mie ciekawa spirawa o oszustwach ści O'bstawiali w owyoh biurach dan.ego 
wał na studja swojego syna i twierdził, nia tle wyścigowem. Bohaterem tei afery łronia, o !którego zwycięstwie nilkt jesz-
że wypalał po nocach za wiele świec. test miiejaki Adolf Wudkoe, który stanął na cze nic w całym Berlinie nie wiedział. 

oziele zorgani.zowamej przez siebie szajk! Niewiadomo jak dług.o prosperował-
Wkrótce Trombetti wystąpił od fry- wyłudiz.ają·ceij pieniądze za konie stadują by ten iście złoty interes, nie op_arty na 

zjera i rozpoczął praktykę jako czela- ce na wyścigach we F.ranoji. żad.nem ryzyku i czyniący z p. Wudke..go 
dnik jubilerski. Wudke, sam zamieszkały w Berlinie jedynego człowieka, dl.a którego każdty 

Karjera jego, jako filologa rozpoczę- i p:osiadający tam potajemną i do·tych- lmń był "murowanym pewniakiem", gdy 
la się dopiero wówczas, kiedy profesor czas niew)'krytą iraidijost:iacię o-dibi'Orczą, by nie chciwość tego S!pOrtsmana. 
La11doni przypadkiem zaszedłszy do miał we Francji głównego pomo'Ollika, Pan Wudke tak się pirzyzwyczaił do 
sklep-u jubilerskiego , poznat z~olnoścI który takim .sa.my.m apa1ratem. naielaw. swyich szalilltaiy, że począł szantażować 
młodego chłopca. · , czym sygnahrował mu szy:fmwane dep~ własnych pomocników i ag'C!notów, a~ 

Trombetti ksztatcit się odtąd dalej su o .wynikadh biegów 111a torach fran- wresreie jeden z nicih dol!liósł o wszys.t
pod kierunkiem Landoniego i jako 23-let ,cuskich. ki~ poHcji. Sam j.ednia.k główny macher 
ni młodzieniec wysłany był do badania Wudke roztelefonował na..tychmiast zdoławszy p~ewąchać w porę pismo no 
djafektów wschodnio - afrykańskich ne-- o·trzyman.e d.a.ne do swych agentów, któ- sem, drapnął pdkryjomu i do.tychczas po 
grów, stanowiących niewolniczą war- rzy oczekiwali na me po różnych resa- ! szdó vany jest przez niemiecką polfoję. 
stwę ludności Abisynji. uiratjach berlińskich w pobliżu biur book 
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Hrwowu ,~0-biiong~' _ 
Noaem w pieri szt:~dliwszeeo •uwala 

Łódź. 13 lipca. Chciał zalać robaka, więc pit bez przer 
We wsi Grędzew pod Kaliszem od- wy. Dopiero o ·świcie, gdy byl już moc: 

bywała się wes·ora zabawa w karcz- no wstawiony podszedł do panny Zosi 
mie. Przez całą noc tańczono do upadłe i poprosił ją do tańca. Dziewczyna da
go, a gdy nad ranem pod wpływem al- fa mu wymijającą odpowiedź, a pn 
koholu atmosfera stała się gorąca, wy- chwili spoczęła już w ramionach Adam 
nikfa awantura, która poclag-nęła za so- cz wskie::;o. 
bą bardzo poważne skutki. frasiak nie mód pohamować wście 

Jeden z miejscowych młodzieńców, klości. Zerwał się z krzesła i skoczył do 
rozta!lczonej pary. 

Stanislaw Frasiak, przez caty czas za- _ Odbijanego! _ krzyknąt 
bawy siedział osowialy przy stoliku w Adamczewski jednak zaprotestował. 
kącie izby. Jego wybrana, Zosia Karo o4iewczyna również nie chciała zmie
lówna, taf1czyla bowiem z pr~ybyszem nić tancerza. 
z sąsiedniej wsi niejakim Wladysta- _ Uciekaj do swojej wsi _ krzyk-

Żona: - Czy to ty, Kubusiu? 
Złodziej: - Nie, Kubuś jest już pod łóżkiem. i wem Adamczewskim i wcale na niego nąt wówczas wściekły Frasia!<. do sw11 

nie zwracała uwagi. z b · · · r t 
frasiak nie robit jej scen zazdrości. go rywala. - a iję cię, Jezc 1 u PO· 

zostaniesz. w 

ZBRODNIE z Z.JlZDROSCI 
Coraz częściej sądy zajmują się krwawemł tragedjami erotycznemi 

Ciekawe uwagi · prokuratora sądu najwyższego · 
' Łódź, 12 lipca. uczucia tłumi ona w .sobie .. Nazewnątr~ I st wo. Winowajca nie ukrywa swe.go czy-

Bacjacze duszy ludzkiej powiadają, że rtic się jednak nie ujawnia.„ Ni.kt ii oto- nu, lecz natyd1miast dono~i. o tem wła
uzdrość jest tow.arzysz:ką miło-ści i naj- czenia nie podejrzewa nawet całe.go tra- dzy. 
pewtniejszym jej dowodem. P.rzyrod.nicy gizmu żyda tej 030oby'•, Autor dochodzi do wniosku, że zasad 
określa~ą ją jaiko atawizm i pozostałość W takim stanie jednak człowiek dJłu- niczę przyczynę zatEbośd stano_wi cizie. 
z .czasów, gdy czł{)wiek tl"'Wał w stanle I go pozo.stawać nie może. Szuka on wyj- chicmaść ch().t'obliwa i zwyrodnienie, C)' 

i:wie:rzęCJ'll\. Psychjatrzy na.tomiast prz-')< ścia. Następuje to n:iespodziewant~ tuie au.torów, że mo.gą ją wywołać takt~ 
plisują jej znamiona chorobliwego zbocz~ przez wyładowanie zawartości ibolałej przyczyny zewnętrzneź działaiące ntt 
ni.a. Ja1lclc6lwiek sprawa się przedstaw1a duszy, w ostry i brutalay spasqb, przy- centr.al.ny system nerwowy, alkoholizm„ 
zazdrość jest przyczyną licznych drama czem kultura i wychowanie ' u.stępufą zaś u starców zmiany w ~orze móz.gowe7 
tów, rozprzęga stadła małże6skie i nie- zwierzęcej n.atume człowieka. Pod wpły a obostrz.one objawy zazdrości z.auwato 
itaz rzelkomo pokr.zywdzone.mu małżonko wem ta.kich uczuć człowiek zdolny jest no u kobiet w czasie menstrautjL Pr~e
wi wkłada do ręki zabójczą broń przecl- popełni:ć najcięższe przestępstwa, a d·o- .stępstwo w stanie zazdrości popełnia 
Wko drugiej stronie lub domniematllemu konawszy ich uczuwa !2! począilku izado- sprawca w stanie silnego afektu, gdy nie 
ikochankowi. wolen·ie, ale potem ogąrnia go skrucha 1 łe:st 3uż w s.tanie panować nad przejawa 

Sądy karne nieraz zajmować się mu- nieraz nawet u·siłuje popełnić samo.bó.j- mi uczucia. 
szą kirwawem.i czynami z prawddwef ••••••••••• 
gry miło&ci i śmierci. 

DZiewtzuno uli<zno 
wv•z•a. za mqa za llldamisię 

Baoozo ciekawą pracę ·tej materji po 
święca w majowym numerze 11Palestry'' 
Stanisław Czerwińs~ pa;:>kwator sądu 
DJłliwyższego, - Przytoczywszy dwa w-, 
padki n·ieuzasadnionego zabójstwa pod Łódi, 13 lipca. wa Białego. Wkrótce powrócili do War 
wpły~em zazd:o~ci, ząjmutie się autO't Regina Kirsztajnówna. była sierotą. sza wy, ::rJ;izie rozpoczęli ciche, pr~co-
kwesłJIJ zezdrosc~ bez ,przy<.izyny, gdy .o- Nie miata ojca ani matki. Do lat 18 wy wite życie. 
~ uk.cc~au me ~e powodu ~o me- chowywał ją wujek, który zmarł, nie Idyllę tę przerwała policja. Okaza
~· Wv.stąipiwszy l?rzec1w ~11 I pozostawiając dziewczynie żadnych ło się bowiem, że Blaty byt już żonaty 
!lcsym1~, t~ „kto nie za,zdrośc·t, ten nie żadnych środków do życia. Nieszczęśli i ze swą pierwszą małżonką miał czwo 
ikooha . P~~: . • wa dziewczyna znalazła się na bruku. ro dzieci. P. Biala dowiedziawszy się, I 

,,.KoC'hac Jdealme, znacz~ z go.ry p.r~e Nie mogąc otrzymać żadnego zajęcia, iż mąż jej ożcn!l się poraz drugi, oskar 
J;>a:zyć ws~tko uikochane1 ?~ob~e··; 1e Kirsztajnówna wkrótce stoczyła się na żyla go o bi~·amję. 
zeh test tak, to fru.dao p<>giodzic milosć z. manowce. Po kilku latach wyjechała do Bialy zostar aresztowany. Pociągnie 
zudrością. Pra"'."dz.iwa i~ealna m~iłość Warszawy, chcąc porzucić swój hańbią to również do odpowiedzialności jego 
po•lega. na wysokim ~zuc1u sympatj1 du- cy zawód, lecz i w stolicy nie znalazła drugą żone, gdyż dochodzenie ustaliło, 
~owe1'. na szczery~ 1 seridecznem pq:y. żadnej pracy i była zmuszona dalej że wiedziała ona o przestępstwłe. Wczo 
w1ązattuu do pewne1 oso-by, połączone.m z sprzedawać swe cialo. raj para ta stanęła przed sądem. 
głębokim szacunkiem, z gotowością czę- · N · k · · ]' ·ę 
śc.i'owey' lub zupeł„;~ rez ... .c_~,· ze swe . Pewnego .wieczo~u. ltdY s:imotnie s1e a sprawie os arzem przyzna 1 SI 

~ · •ir.~.„„, d ł Al h U d k h szc t do winy. Ich obrońca w dłutszem prze-
~ la" o rzecz uko'Chancj osoby. :zi~ a w eJac · ł~z ows ie w zą mów1'en1'u dowodz1'f, "':e B1'ały nie popeł 

" . • . z mą rozmowę iak1s starszy meżczyz- "L; 

Ele~t namiętnosC1 stwar.za przede na 0 bardzo ujmującej powłerzchowno- nit bigam.ii dla celów-111aterjalnych, lecz 
wiszy~tk1e~ w duchowyn,i stanie czł-0wle ści. Mężczyzna ów został jej kochan- kochając Kirsztajnównę i nie mogąc o
k~, ~terwtastek pobudza.1ą,cy do z.awład. kiem, a po paru miesiącach oświadczył trzymać rozwodu postanowił za wszel
~1ęc1a osobą koc~.aną, pi~~tek .ego. nawet, że chce się z nią pobrać. Kirsz- ką cenę dać jej swe nazwisko. 
is~yc:eny, wymaga1ący. zado~c?'czymenła tainówna oczywiście bez wahania zgo- Sąd oo naradzie skazał Białeg,o na 
swym żądzom - w~a1emnosc1 kochane- dzifa się na jep:o oropozycję. Wyjechali trzy miesla,ce więzienia. Kare te na za
go ~zglę·~e:n. kocha1ące~o-. Ten el~ent razem do Jul?,'osławj!. Kirsztajnówna, ,

1

. sadzie amnestji całkowicie mu darowa
in.ami~osc1 1edn.ak. stwarza . uczucie za przyjęta chrzest i wyszła za mąż za no. Kirsztajnówna została uniewlnnio
zdrości, gdy w umyśle cz.łowie.ka powsta swego opiekuna 46-letnie~o Bronisla- na. 

ie niedowfor.zanie, brak zau!ania do oso mmmllli•••' -------------··--··-------· by ukochanej. 
Są ludzie, kt6rzv jut od urodzen.fa 

noszą w sobie defekt uiedowf.erzam.ia i 
tfodeirzliwości. Są to neurastenfcy wysfl 
ce wr.ażliwi, pozibawien-i równowagi mo 
rafoej„. Tacy ludzie obok uczucia miłos 
ci dozna~ą prawie iednooześnie całkiem 
innego jeszcze uczucia, uczucia strachu, 
11 a może ta osoba mnde z.dradzi"? Na tle 
takich cią,l!łych wąti>liwośd rozwiiatą 
słę ilu.zje myśli~ błędne poięcia, błędn4: 
ijozUD11:jW'ani~ a co zatem idzie - błęd
ne myny. Olx>k tego ie.dnak stoi prawda 
żydowa i rzeczywistość, uczucie miłości 

Zazdroić zmusza człowieka do ctto
mbMwej nienawiści, do dąi~łe~o poder
nzewania ikoohanki o niewierność, d·o 
S7.1P"ie:gowa.nia jej na każdym kroku. Cier
pi on nie wsikutek pewnych realnych tak 
t6w, !które zakłóciły Sipok6j i~~o duszy i 
wyiprowadziłv ,!!o z równo-wa~i. leci. 
wskutek domnłemań, wy.snutych z uro
jeń faktyc'Zl!lych chorei wyobratni. wywo 

1 
ła.nych pewnemi okoliczn<>kiami lub czy 
n.am.i ukoahane; .. 

f efl01estrator pod . AlutseDI 
Dł!froudo,;fe 111 mafłłsfra,;łe t:'-'t:stoc:ff oosfilm 

Częstochowa 12 lipca J Nie mogęc dojść, gdzie Jeży pnyczy-
Od niejakiego czasu mag~trat w Czę na tego niemi_łego ~jaw~a, magJS!-rat 

stochowie spostrzegł zbyt znacae kur- ~ęstochowski odniósł SJ.ę do wydziału 
oz~ie si' wpływó~ z podatków mief- sl4):t~ie policyjne doprowadziło 
słuch, ktore nie mozn.a było wytłama- do eazt • k est.r tor Stanisła 
czyć samym tyJko kryzysem ~- wa Wł.~kt:;;. w jaka t~ doraźnJe 
czym. stwiud/Z<l&O z kwitarjwrzów, zcłeJrau.do-
~1te#8••••••••••fl••••••• wał sumy, ściągnięte za podatki. Niewę-

tpliwie dalsze ~ledztwo wykate dużo 

na Wiini~wei ióne 
tą dajcie 

„REPIJBl.IHI„ 
-i-

„ESPRESSIJ" 
w kiosku gu:etowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. 

więlaa romiiary nadużyći 
Podczas prowadzeni.a dochodzeń uja 

wniaa.e również zOstało, że nietylko se
kwestratior Włodarz robił malwersacje, 
ale i hm.i n.ie sę w porządku, przyczelb 
nadużycia jednego z sekwestratorów się 
Pi• poważniejszych sum. 

W dwszy człowieka powstaje praw- I 
dziwe piekło. W tym oikres1ie cieripi i prze I 
żywa str.a.sz:ne męczarnie tylko osoiba, 

która zadrości, albowiem wseystlkie t~ ... •••••••••••••••••••••••••••• 

Nazwiska dalszych defraudantów nł!e 
został/ jeszcze podane do publicznej wla 
cłolntości, gdyż dochodzenie względem 
ni.eh nie zostało zakoaczone. Og6ł.nie spo 
dziewają się w Częsłc.cbowie, że dni na1 
blitisze przyni~ aensacyjae szc~6f,y 
w tej spra~e. 

Adamczewski uderzył go w twarz. 
frnsiak wyciągnął wówczas z kieszeni 
nóż i bfyskawicznym ruchem zadał mu 
cios w pierś, poczem wyskoczył p"rz~z, 
okno, rzucając się do ucieczki. · 

Adamczewskiemu udzielono porno:y 
lekarskiej. Rana je~o okazała . się aie
zbyt poważna, o też po kilku ty1!0d
niach młodzieniec powrócił już do zdro 
wia. Władze policvj11e zawiadomione o 
zajściu odszukały frasiaka j pocią~nęły 
go do odpowiedzialności karnej. Staną! 
przed sądem, który skazał go na dwa 
miesiące więzienia . 
·~•eoe....,_.e~-..... „ „ „ 

Dziś I dni nasłfłpnych I 
Rekordowy podwójny program 

-- 1. --

„ „ 

Miłość dziewczyny 
z Music Hallu 

Olśniewają1:y przepychem i wystawą· 
dramat 

Tęczę uroku i czaru w filmie tym roz-

tacza .zwodoi- Bt.llt·e oo· VB 
czo piękna, • 

-:- - 11. --
Humor! Smiecht Dowcip! 

Boatnt Pokus 
Niezwykłe przygody amervkanina na 
Olimpie z ulubionym i niezrównanym 

komikiem 
Charlie Murray'em 

w roli głównej, 

Początek przedst. o g. t 2 w poł. 
Ceny miejsc zniżone. 

Ubiegłej nocy do sklepu spółdzieln~ 
11Dżwi~11tia", mi~sz·azącej się przy ul. W 61 
czańsikieg 222 dokonwo włamania. Łu
pem wł.amywaczy padło 40 zł. gotówlką 
oraz wyroby tytuniowe wartości 250 zł. 
Kradzież sipostrzeżiono doipier.o w godz!
nach porannych. Wszczęte przez pol.kję 
do·ch-odzenie dotn„hczas nie dało żad-ł 
nyoh rezultatów." 

Ze strychu cloniu przy ulicy Ma~i
strackiej 16 skradziono bielimię wartoś
ci 800 zł. 'Sltanowiącą wł.asność tej !kamie 
n.i cy Borucha Bla ta. Zło41r.iei narazie !nie 
1ujęto. 

!1r~ł!je.:lionił! 
W dniu wczorajszym na ul. Zawadz

kiej został prze.jechany pnzez taks6wtkę 
Roman Zawadzki zam. przy ul. Zgier
skiej 74. Doznał on cięż.kich obrażeń cle 
Ie.s·nych. Wezwane pogotow.ie po udzie-le 
niu pierwszej po.mocy przewi9zło go do 
domu. 

Na ul. T'kadkiej dostał się pod koła 
wozu Edward Wildman. Udzielono mu 
porno-cy lek.aI'Skie.j. 

W bramie domu ,przy ul. Kątnej 60 
został pnygniecony wozem do muru wot 
nica Marci:n Kwiecień zam. przy ul. Żó
rawiei 14. Wezwane pogotowie stwier
dziło, że woźnica doznał złamania ohoi
czy.ka i pr.zewiiozło go w ciężkim stanie 
do s.zpit.ala przy ul. Podleśnej. 

Zc~aefl son106ói,;~u 
W dniu wczorajszym w mies-zkaniu 

p.r.zy ul. Cn.entarnej 1, tar.gnęła si.ę na ty 
cie 27-lebnia Felic;ja Kaz.imiers1ka. 'któr.a 
napiła si ęwiększej dozy jodyny. Wezwa
ne po.gotowie ud·zieliło despe.ratce pi·er
w-szej pomocy. Przyczyny rozpaczliwego 
lciroku n:ie ustalon'<>. 

" 
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dla dużych dzłacl 
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L W OGRÓDKU. 
· Rai gość w ogródku 
· · jadł kolacje. . 
Dość skromną: 
siny ceł, 

: bombka piwa.„ 
• „ ). · gdy zakończył 

· fuż łib.ację, 
1 • w~tał, palto wziął, 

·kelnera wzywa -
Nagle mu słabO 

; ., 
1
. ~e zrobtło ••• 

Jl.nfłi~ls,;v fenistś,;i ll'oltsq o .puli.ar 
DaJJis'a 

„comedie frmęain" 
ma się przekształcić 
w „kino mówiące" •.• 

Naid'ZwycZ1ljlllą csenśacgą · wy~o'łiąk-';".W 
Paryżu niedawno wieść o .zam~rze ~rzc. 
dsitoczenia słynnego teabru .~·rtt,eQie 
iirancaiise" w ·- -teatr filmu mq~ią·c~. 

„Coanedie hain·caise" · jeist w · P·~rwu 
teia.trem o 111.a,jstr,szej tr~dycj1, po·~~da . w 
hist<Jtji teatru francuskieigo · cał1 "izer.eig 
chlubnych kart, g.rywaH w n.im Jlaji\-.ięk.
si aiktorzy, najsławniefsi autor. zy~~ąwiali 
.tam pie'r'W9Ze kroki.„ Ntt „-O?fW,·ne~o 
więc, że wi.a.domiość o przeilisz~\cen.iiu 
,stanowi dziś temat i:o~ó~ .:ca~eg'.o.; Pary . 
ża. · ~ ' „ .... ·ift 

- . Czy z nóg ,go zwalł1 
lekki trunek? 

. . A sprawa zdaje się być ~uth·~~s-tr.zyg 
nięta„. N.a zgromadzeni-u, . ~łalriem 

,' . . . . przez dyirektora teatru, Emil:!l :'l'la!'ro'a, 
~A~ielscy t~nisi~ci: (:z, fe)Va .na prawo)- Sabelly, ;:Collins, Hughes, Greirory i Au· obwies~zono pubHazności tijt p~.tt · sen

·r · s'ttn::: k'tÓrzy przybyli.dO 'Berlina w •. celu ·· rozegraitia zawodów o puhar Davisa sa·cy.ftty. Dzisiaj - Komedia 7.:fifle.~sJ<a 
, .- Czy Jadło struło? 

· Nłe- To tylko 
. iełner· i>rze<tstawi' 

· ,. niil rachó.nek. 

II. PAPTEROS. 
Raz młodzian pewien 
krasnolicy, 
lak ryba zdrów. 
barczysty, smoczy -
zemdlony upadł na ulłcv. 
Wnet tłum ciekawskich 
go otoczył -
)est pogotowie„. 

Co sle stało? 
Dlaczego zemdlał 
ciłek tal{ zdrowy? 

' Wypalił - iak sję okazało 
papieros nasz 
ią.onop0lowy. 

111. TEl Ef ON 
Raz ktoś słuchawke 
telefonu 
zdjął i na połą.„ 
czenie czeka 
A ze słuchawki -

· ant tonu„. 
Czas pły:iie wolno 
gość się wścieka-

W widełki Jał 
szalony wan.„ 
Aż - wśCiekł sie! 
Krew mu 
mózg zalała.„ 

Tak długo trwało 
nim z centrali 
panienka doń sie 
odezwała. 

. " . ". '; .. ' .. : . ,, .. . u:...14 łipea b. r. . jest - przyznać to należy bu:'i·~re!k 
· ' · · · · · - teatrem bardzo kos1Jł:own,'Y;m.~'4';t.ÓCZ 

.'" . , . . , , ~ -0'd:wiecmych ta-adyqji nie po.śia~ "~i4.już 

:P „U:fili€Z·l1Dit., 1ne,t:ZOWO :.a~::r~z:~10~~;ąart~s:~.,~f.r.t~~ 
• 

0 t · , _ , . -. t . • , „ , , • przystos·owan1a się do now'eg<J „ 4uchia: 
. ·· 9karag S•~ DD·.-de„Dalcarzg ,Z przC'd:~ . ·cza.su naraża państwo oo placęnie W'f90 

"'T ~· • boiska o~ e ..... „.... ~ kmch subw~ngi. D)'il"elkcja teatru p01staino 
· ; : ' ' : • . : . .. , · ' . . - , · . · '. . . wiła„raz z tem . skończyć i to w ·ta,k'1kom.. 

·t . ,, • . • Lódz, ·. 13 .lip~a. . .rozk1 . JJS.~aWione. są ·.">le . wszyst~1c_h ~1~ . promilsów~1: .sp,gs'ób, aby nie zwijil:jąc in-
. . „ W„ b1~z~c~ r?ku wsz~st~ie mec,.z.e. :unk~ch„ L tak blisko Jed~a ,o~o~· dr~l(g1eJ, stytuoji . przeisfuczy..ć ią .zasadniczo. · 
ligowe p1łk1 nozneJ odbywaJą się na boi- ze metylko przedostanie się między ' · . . ' 
sku D. O. K .• znajdującem się na ·placu 'dwo~a doroźkąmi jest utrudnione: lecz ·W fon :s.pos-0h „za.;1ednym zamacfem 

I Hallera. Każdy z takich · meczów odwi-c·· i zajętie , dorożki · nastręcza bardzo 1co.~erw:at~.a l«tmedija ~~cUS'ka hę
dzany bywa priez 4-5.000 widzów:. Na d.uze'frudnści. Dorożkarze chcąc · jak- dzre zmi~m·oo~:?a · pnzeds:ię-biOl1'1Stwo. lllie 
.Jioisko dóje'idża ~ się ~tramwajem ·nr-. -17. najprędzej zdobyć _ pąsażerów, , aby tyl'ko i;a1thar.>elz1~~ n~woczes~~· lecz fmao 
do rogu Zfę!pnej i placu Hallera. 1

• Prze- eWe1frualhie jeszc;ze raz powróć.i ć, sta- .sowo ~ywotne 1 n.ayct.ktywnie!sze. . 
strz.eń, dzieląca ~ boisko , od , przystanku .rają się wyp'rzedzić jeden, drugiego· i nit · Głown~ .bodz-cem do tei przemłilny 
tramwajowego, jest nieiriadzn,a i.prze- ·zwracają wcale uwagi na pubiiczność, były u~tiaw1•czne .~ory artyst?w z dy,t~ 
'b ywa się · ją w ciągu kilku minut która musi wysilać catą swoją uwagę, cią, ~a1ące swe zrocLło w za1111ed!bywamtt 

Ninviary(!odne natomiast zdolności by nie dostać się pod kopyta końskie. <>:1>0~1ąz\ków w t~atrze na rzecz piized
trz eba posiadać, by po sko!lczonym !}lC Krzyki, wrzaski i nawoływania, tuma- ·Slęb10rstw fo~ofilmowych. Obecna.~ Fa
czu przedostać się z„u.·-0iska przez pl .~· ·.nu · ktn.~zu. kłótnie dorożkarzy - wszy. bre posbanow1ł d~on~~ rewalacYJnego 
jezdnię na chodnik p0 przeciwnej st o- stko fo skta~ się na całość trudną do e~perrm~ntu, zam1~181!ąc . "~~e 
nie boiska. Przestrz eń do przebycia wy opisania. Franca15e m pr.ze~61ęb1or~tw'-o;}~bwe 
nosi 25- 30 metrów, ale na przejście Policjanci konni, którzy są tam obce 

1 

w własnym z.ar~~z1e. . • . • ·J 
musi się zużyć czasem 15-20 minut cza ni celem utrzymywania porządku, są ~JPrawidZ!e 1-uz dawn;e11łlos1ł~ .. ~ dy 
su. I trzeba być nielada akrobatą, b:v bezradni. Nie pomaga ani ich autorytet, rdk01.a z zanuar~ fonofi~owa~11a przed 
przestrzeń tę przejść bez uszokd~enia. ani zwracane dorożkarzom uwagi. Pa-1 stawień, lecz .m1iał to .. być 7edyn, 1,1d~ek 

Po opuszczeniu boiska i znalezienia nami placu są dorożkarze. do ttt',\'o1:12eni•a archtwl.lilll feałral.nego-. 
. się tuż przy bramie, staje puqli,czność .Pożądane!ll byfoby .zai11teresowanic ~beon~e 1edna~ spra~a .~·~~~~~il się 
bezradna na widok morza . głów koń· siię tym stanem rzeczy odpowiednk:h i.naczeJ. ~~ed1a f.ran~•ka zamierza roa. 
skich, setek dorożek · i taksówek. Do- czynników. budov:'.ac sieć. tea.trów filmo~ch~~ 1.całą 

%D1ier~cli JilDlu nif!rneeo 
':lu.U. . Pi.i;dstauień · •. :fpjeua·iateao 6ła~na" - ..Con
dgn. nie .p.osiado jui .ani jedneao fdno . niemeeo 

Frianą1, .z wy:Jąit.kiem Paryza., !lltire.~o 
' przedsiębiorstwom f.onofilmciwym·',,. me 
obce robić konkuren!Ofi. 

!'~~~ 
Kino wkroczyło zdecydowanie w~ no zen" '[;' Jolsonem. ,,Cnotliwa grzesznica' TEATR MlfJSKL 

wa._ fazę ro·zwoju .. Z niedowierzen•em a i „Szalona hrabianka" z Coleen Moore. W sobote o godz. 4'1>op0tudttiu ostatnia PO· 
n~we~ . lekceważeniem , st~c~an.o u nas' ' Drugim typ·em filmów dźwiękowych poludniówka „Mira Efr~s·: . Ceny nainiźsz~. 

REMUS. Wieś~1., o. „nowy!ll . am~r~kansk1m hun:i- jest ·mm, w którym reżyser wy korzy. . TEATR P~PUL~. 
b~gu .. t. zn. o !limie dz~v1ęk~wy~. .Nie stuje dźwięki, szmery hatas dla efektów Dziś. o godz: 8.30 wi~cz111>rem1era znakomitej 
wierzono, by fi1lm ten przyJął się 1 w czysto reżyserskich filmy · te · t · operetki „Hrabina · Ma~ica z pp. Brandt.ówna. 
E · . · · . . . · go Ypu Piątkowską, Moranowiczern, Tartakowiczem. 

urop1.e.. . „ . , , maJą znaczme większe zastosowame, Zakrzewskim, Góreckim . w ' rolach głównych a· 
Cóz Je~n~k mówi -„ -~zec.zyw1stosc? gdyż znajomość języka jest tutaj zupeł ra~ wysteparrii znakomitej . tanćerki warszaw

Otc ~ ~aJw1ę.kszycb kmemato~ra!a1.:h nie niepotrzebna. Do tych filmów nale- skich teatrów Marysi Bargielskłe:J. 
Pawz~ I B~rlm.a od s.ze~egu m1es:ęcy ży przedewszystkiem arcydzieło Mi- ooooooooooDDDDIJOOODDCJOCDOCJCJCXJClCJ 

,' rra~~n-;;w~:Cf'at1i.~su_:_12\'Z~sta!~np~;n;lI:! ~ysw1_<::t!a się film~ dzw:ękowe. któ.r~ chafa Kertesza „Arka Noego" z Dolo-
mówl. 13.00 i 15.40 -Komunikaty. 16.l;, - Kącl.k cie~zą ~.1 ę · olbr~y,,111~ern. c?.raz bardzieJ ,res Cós:telo, uchodzące za szczyt do

. :atfystyc.z,iy L. S. G„ 16.30 - I<o?c~rt z płyt gra w~~asiaia.c~.m „ powo~~e.n!em. "\\C' p~ry· tychciasowej twórczości filmowej , i 
. 'mofonowych. 17.15 - Przemow1eme P; t. Emi- shl).1. Atth~rt ~.P~lac~ .'-'.mema „WY:>~y:ela~ „Łódź podwodna' • 

. 1~.c:!a 1>0!S.ka a I pierdwsMzy Pzjazkd. po!akow17 ~5 z~ no gło.sneg~ , JUZ ' dz1s1aJ . na-· ~ałeJ "kul! W przeciwieństwie do dramatu sce-
iranicy _ wyg . re . . . an 1ewicz, . . k' ' . , · "" ~ · . bł· "' . „ ' . . . . . 
..nQczyt p. t. Zabiegi magiczne w polskich olł~ze- ~Ie~s leJ · „;:ipiewaJącego ~:-- 1 <l • ~ . mcznego, w którym m1lczeme cze.sto 
d~h weselnych __ w~gl. P. · Stanisław Le\vick1, sw1e.tnym Pe,!nym scntymentahzmu sp1e jest podkreśleniem ragedji (np. scena z. 
11;.;o - Ostat~1e _nowtt)Y z. wysta~y. 18.00_ - wak1em Al Jolsonem - przeszło 600 wiarusem w Warszawiance" Wyspiań 

. "f"iram dla dzieci z Krąkowa . Baśn czarodz1eJ· 1 1· k" .. d · ~ · " ' ' 
$ka llióra Ewy Szelburg p. t. Za siedmioma gó. razy .. , a. ,im samym. P_0 ''. 0 l~,lllem \.:le- sk;iego) ·w filmach dźwiękowych efekt 

. ·rami. 19.00 - Rozmaitości, 19.25 Komunikati,.. s.z~ się film w \.~Iona-Pala~t .• ~' Ber- osiciga . się zapomocą nagłego szmeru 
19.56 Sy~ryal czasu, ~o.os - Odczyt p. t. Orgam ~m1e. W Lpndyme niema dz~sl~J JU~ ani czr di'więku. Takim efektem .jest mo
zacJa wyc1e~z.e~ kra,ioznawczych :--: wygi. dP· 1~ta Jednego . klnelJ!ałografu, w}·sw1etlaJącc- ment ·w todzi podwodneJ"' w . który111 nlslaw Lew1ck1. 20.30 - Transmisia z o in) f'ł . · · " J d ·1 • , ,..h ~ · I · . '!. . . • 
W, . k' · w k cy· Orkiestra filharmu go 1 my „meme · e n;:> {In,} "" l.,a 0 nurel< zbhza się do skazanego na zagła-. arszaws 1e3. Y onaw . . . .it , t· t d 1 ,·„·• ,1«.1 e· n . 
nJI warszawskiej i soliści. Dyryguje. Zdzisia~ pou ~zyrpac „~ ar.e . ra ~ CJ.., . „i.. !I 1.1 ~ dę o}\r,ętu. 
Górzyński._ ~d 22.00 d<_> 22.20 Ko.~umkaty, ~2.4.'l zy. · ~le tak mal~ , miat_o. fre.kwer.\:Ję, ze ' . · Jest · rzeczą ciekawą że w bieżącym 
,_ Transmisia muzyki taneczneJ z dancingu onr• idą~ za ogolnym · prąaem, 'Zaczęło • , A k . ' d k ć ·5-, 

Oaza" , , . tł ć fl d, .. k .sezome mery a ma pro u owa „s 
" Wit>dcń. 516.3 m. - 20.os - „Der Cesar" - wyswte a 1 my zw.i~ OWI!. · .. filmów, w tem tylkol68 niemych. 
operetka Jana Straussa. i;>ov~rodzeni~ : filmu mówionego w_ !,-on , Np. ,., Paramount ma w pian ie 45 fil. 
łł•••••"•"H•••••• .... • ... •••1 dyn.1.e1 Je.~t, w1elc.e .ch~rak.t~rystyc.~~e1 jmów mówionych, a· tylko tS „niemych". 

. Blaski i clenie gdy~ 'spw;o? wy~!a~".ł~nia s 1,~ a!119r.v)rnn. fox. :40~mówionych a niemych 10. 
gwiazdy życia skich , ~k~q~o~v · rą~.!.1 1 ·• się ~~~ybitm~ 0.d 1P? 'CY,fryt te świadczą o -tern, ż.e . zblib 

ilustruje film P· t. w~ „a~~.lk-0~' ·" M;_i,mo )o '.Je,c!.n3lk.r ~m~ry • s1~"' nbwa :reva~fiłmu. 
„Prawo n1łodoict.,, karrsk1~frlm.i.. mów19n,v/zdobyl <,scib1e :A:n- . . , ·„-. 

gljt}jbez,,tzastrzeżeń« · .. , •. : . . . , ' . ,- --.-----------

1
. 

z MADGE BELLAMY 'ftilmyi' d'Awięk-0we - są~ dwqjii:j{'ie: albo' '" , '1P.rzec·bodząc ' przez ulice 

. l~rlrf·[! ,,l~HA'' opieraj.ą .się na· tekście mó"".'io~'ym i śp. _ie rozetrzyj się u waż nie unik· 
wanym 1 wtedy powodzeme ich zalez:i,. nies.z kalectwa i śmierci 
,przedewszystkiem od · artystów. Takim · 
filmem jest właśnie „Śpiiwający · ' bla~ - I 

Dzlł I dni nasłt;pnych ! 
\V strząsający dramat erotyczny wielkie 

miłości i· poświęcenia p. t. 

(Rodzina bez moralności) 
= W rolach głównych: = 

Carmen Cartetlieri 
Colette Brettl i inni. 

Orki~stra p~_d dyr, ·p." ~. KĄNTORA. 
· Początek o !!odz. 5-ej po poł. 

w .sobo.y i •niedziele od 12-ef w poł. 

Uwaga: Ceny zniżone! 
Ili 111 zł. t, I • li zt. 2 



Jak zoata~ gwfaacłaa 
teatralną uczy 

MADGE BELLAMY 

... •· -· •• • 
:l ~- -.·:zbrodnia · -- _:·~-~-:„ _ 

~ ,--~.-. dr.·· Ill&Ddra 

·~ ---„ ... .. „ ·· :-. --· ---~ ~~··· ' ~ ~ .. 4- ..,. .... - ~ 

' ~- -.- - --- . „. - -:------=- -------- - /_ ,- --:;:---:-- -------;--.::: ...... ~~ 

Nie zrobi kroku~ abym natychmiast nie I skie nie są u nas wY.'sokie~- -a nawet !Ooo 
był o tern powiadomiony. We .ws~yst- złotych : dJa ·kobiety-· na stanowisku, to 
kich kierunkach -"robtę wy·wiady: dnty- wcale nie-źle~· tem bardŹiej, że teatr płaci 
cza;c·e jeg0:'-_osoby j~ .. mam - już· kitka·.:· fak- u .nas mało. „· ~.- . : __ ~ ·~· -~ .i -~~ ;;. .- ; .· ~ ·:-: 

tl$W-, jednS:k-rrie'-tego· -r·ouzaju, ab:y :iJa::. --..: "Może teatry m.folskie.~ a1e;.:nfe. ta'Ri . ~ --.. -_-.-. . , ·' .„ ... . ·. . . . -„. . . „ . . - . - . -·- - ' :: .... ~ .. ~ '. ~ ' ' . „ . .I:"'(_ 

dał_y .. się tia~_ychmiast do_· -zuż~tkovfąnia t_eatrzy_k; . właściwi~ - -bardżief:.:~k~p-~j;~~ 
P.ra~tYczrie~-0.- · .:_. ·. · . __ ' . · .. · „. artystyczny ... W Warszawie - .n:ticą:·t~P.o 

\ :: · : · . • • -. .• ~ • . - -_ ----. . .·: ~- Czi(i8.t°-fo~~ - roz~a~·a , ~an · tę -~\)" dwa i po ~ tr~y t~s~ące-- miesi~~i~i~~:·:~-~ 
r•••••llllHIHlllMlllllle•••••••H•••••••H•••••••••••••M•••• zllwość, z.e .leske . mO?e byc 111 mniej baczy p~n. ze na - prz_y~zły. :rok ---~ 

.· ., 13) ni w1~cel_ .tyJko· -_dr. Xilandrem? · ' · _ mnie błagać, aby _się :i:go~·ti:la~:P.~~S,.~ 
" "-'~ - za, pozwo1eniem, - przerwar Ja- wspólnika, stoiącego na·dofo ria.- czatacn. . -:-: ·_Ni~J~s1: .'."..Y~!uc~one: ~ie Jest w~ kontr~kfża 5.000 ztbtycp ' ij~~-C~~S~~ 
st· ·r'·ząb _ pańska -_ teorJ·a . ma !"e~"n" słabą· T , , . od _. es ci'e _kl1,1~zone . rówmez, ze Jest Jego wspólm- bą zaliczkę. - _: _ _ _ 1 • , _,: _;-.~ -

LJ vv ... e _przypuszczenia_ -pow _ UJą . wr z , . .. -. - ._:-_: - .-- - - _ . _ ._ . „ - - , - -- - - ·~-: -. .~,-.. 

s'.trone::_ Ćzemu dr. Xilander nie poŻwolił że instynkt samozabezpieczenia, .nie- kiem .. , - , Jul~a Z~mrozi?sk~ .wydęła- wą.~~~~ 
P:etrzykowi wykonać ,brudnej roboty', zw.ykle silny u · przestępców : typu Xilan- ~- ~l_eż: piz~ćież prz.ez cały _czas ~- rozumiale 1 poło~_Yła _n_ogę -~~- ~gg~;.''!4 
a pó_tniej nie · zabił go - starym swym dra bierze górę i -nasi dolrorek znik:a w trzymUJ~Il1Y·. ze ; dr.- Xilander ": P.racuJe m_a!a ~ktoreczka, .: ·po_cz·ąw.!:fł~a'.: :~-??„~~-

•t ? . . h bez PO:tn-ocm~ów.,. , _ _ , . . . ro, a Jednak rok11Jąc~ . oewne --ntt~1t_1ę. 
S.}'-S emem ciemacB ndocy.ł d t . l takt'm - Kto w: takim razie telefonował do· była niesłychanie amoifrta i .t>ott.:i.fj_fa 
-·. ··~ 'Oczekiwałem na to 1ntail:e. Od· _ ar zo a na eona, a e w J k - · . bi' k ś . . - k 1 d · · . .- -" · 
po~iedzi trzeba szukać w psycłwlogji razie Pietrzyk jest dla naszych celów es. ego . o.weJ nocy z 1;s ~CL mresz a sugerować u z10m bardzo ,~1elę; ,„ ._~'t"-: 

P·r·»;e."s' tApC, y . . 'Dr. X1'lander zawsze dzt'al:-:ł eł · b · t · N-· .- ' · kama Horsta? Chyba Pietrzy)<... : - Jeszcze przed rokiem nie" ·,byłby- iz 
" v _ zup me ezuzy eczny. te wie on w1ę T k t . k 1 'k ---. ·- , ; 

sa'łtJ ::.fojest gfówną , przy-::>y11a, dlacze cejo dr:x:nandrze, aniżeli my, a zapew- d - . a , ~cie a\~e - ntcz~ ni d~rzę nią rozmawiał żaden dyrektor . teą.trif i 
g()„ pozostał · dotychczas n:etylkal~y. ne jeszcze mniej. u -przygryz - wargi - a e n .eza :.igo_ pętato się to gdzieś za -kuHsatrti, .-a '·dz:i
Zbrodniarze, pracuhcy w bandz;e, zaw - Mamy zato inny punkt zaczepu: dowiemy się 0 ·tern biiższych · szczegó- sfaj już° pozwoliła sobie· tar.-gowaĆ°·sii-~o 
sze zmniejszają swe bezpiec.;zc1istwo kll truciznę, którą dr. Xilander zabija swe łów. . pensję. Umiafa zawsze :" znaletć -.:W.1Jś-
~llkrotni·e. 'obserwowanie Pietrzyka u- ofiary. „Maa" jest truciną zupełnie u - ciwe środki do każdego. · . : ; •„~\ ' ' Ju_11·· a . Zamrozińs_ ka · ·· ... - · -- · ,---·· ,- .„ .. 
pe\\'n}ło Xilandra, że ma efo Gzyi'lienia z. nas nieznaną i· wątpię, czy wogóle moż- . Zyla z ki lk:c:ma . ludźmi nar.a?.: ·..:::::-:.ze 
ttr:ies+ępcą, zawodowym, a w:ec takim, na ją w Polsce dostać. Musiał ją sprowa ....:.. Więc powiedziałam -dyrektorc;.wi: wszystkiemi, kt;_)r:zy jej ~ b:>-i; PG:tr·z~'bfii. 
kt6ry włamuje się, bywa łapany, odsla dzdć ktoś, kto był w Afryce... dyrektorku -kochany: -nie ubijemy inte- Równie dobiZe potrafila nagle -,ka_icte'go 
duje ·karę i znów wraca do pracy. Dr. · -Włodzimierz Jeske był w Afryce„. resu taniej jak za 1200 złotych miesi((- porzucić , jeśli tylko ekazało się, że ~:ltlO-
)Cfa':ider, czekając i obserwujc1c, zaczy- - Skąd pan naczelnik o tern wie? cznie. - Cbciał mi już dać 1000, ale odrzu ż e to uczynić bf!z szkódy · ·d;a-:..: s'\\:.v.~h 
n.a przypuszczać, że nie jest wykluczo- - Sam mi o tern mówił w nocy na cilam bez długiej dyskusji... interesów. -- ·_· ' .,: '' 
•te; :z Pietrzyk Jest obserwowany przez miejscu przestępstwa... Antoś _ Pilsk(słucbał uważni e i prz}·· . Przez jej -bud nar -_ prz eszed(j~ż :f ~
;)htłdę. Włamywacz w nocy . zawsze :. . -:- Czy opowiadał panu jakieś szcze glądał się swej partne_rce, ·z _która: rodby r,cktor teatru· ; 1-:ilku re.z'."!·serów.'- i -fW.~-
.-yzyJrnje, że za nim idzie agent i pil- góły ze swego pobytu? ; Ciy pan .go o wał saR:ramerttalile , ~.kawopicie'" w. ·es- !J i fri.iejszy'ch a ·~~orów·. - "J:{c ;~a z: zahr1!s{~_fs ię 
1q'je ~o podczas „roboty", by nagle nie coś pytał'? planadmę. - · · · do sfer towa.rLy~k-i.Gh Lodzi·: :· t1-zcb!i',1;S'Q-

spod2iewanie spaść mu na kark. Po4a-1 . _ __:. Nie. Zapewniam -pana jednak, ,ie · . ~·;·No;. u.ważam, _~:. że_- ~.PC>St~1Ma_ p,a_ni bie urobić oo i.-.'\.->~·; 1 ri {·~jff~:T1 ·' :\' __; ,: \\~ ~d~
tem możliwe jest, że Pietrzyk ma Jeske jest pilnowany, jak oka w głowie. dość Iekkomyś°Inie~· Naógół hże aRtSr ..:- \vnie i z;/s l( i,\·::..:> 1~-. . 1•\~,_-; · ·_: ~· 1fii };! i':. l 

- " # 
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Turniej ai1eiów w .:urku 
Wczoraj dopiero . w walce z potęż- Brutalnie stara się przytłoczyć przeciw Ogromne zainteresowanie wzbudzi- ł,l n:i obie łopatki. . 

nym Petrowiczem, mógt wszechświato- nika przez wagę grubego cielska. Zwin ła walka Bryły z Pooschoffem. W ostatniej parze . r_ozegrll:neJ · n~ 

~Y mistrz Garkowie11ko wy.kazać swe ny ~eristanoff wymyka się z klesz- Publiczność jakby podzielita się na wesoro Orłow przewaza1ący siłą rzuc1t 

pierwszorzędne zalety siłacza extra - czów. W 11 min. Karsch zatożył swój <lw · obozy, dopingowara to jednego to 

1 

na oble łopatki rozpa~zliwie ?ronlące~o 

~lasy. Jego nadludzka siła, waga ciała I straszliwy nelson swemu przeciwnika- dru2'icgo do ataku. się Wajnurę, co galena powitała gw1z-

1 przytem niesłychana technika od wi, który nawpót przytomnv padł na W 21 minucie Bryła chciał Pooschof dem radosnym i zatwierdzającym. 

pierwszej chwili zdobyta sobie uznanie obie łopatki. Zwycięstwo tci nie przy- fowi założyć nelsona, lecz szybko orjen Pod adresem dyrekcji należy zwr6-

publiczności. Osoba jego ogromnie za~ padło do ~ustn publiczności , która obce tujący się frankfurczyk. zastosowat pa cić uwagę, że walki za póino się kończą 
chwiała ~tanowisko i szan~e. czołowych sowego Karsćha wyg-wizdała. radę i siłą swego cielska przygniótł Bry należy albo dać mniej par walczących, 

gzar,ódpa.ś~lkow obecnego turmeJu do na- - - lub wcześniej walki rozpocząć, gdyż wie 
· le osób przyjeżdża z letnisk podmiej-

W czorajszy przeciwnik Garkowien- Kupon sportowy .... ~xpressu" nr. 15 skich i z pobliskich miast, którzy chcie 
ki, Petrowicz - zapaśnik poważny i ol „U liby na czas powrócić do domu. 

brzymi, musiał ciągle trzymać się de- Dziś w sobote walki budza ogromne 

fensywy, by uniknąć porażki. Dopiero z dnia 13 lipca 1929 roku ~a.interesowanie. Do walki finałowej e· 

po 20 min. gwizdek arbitra wyzwolił zo liminacyjnej staja. Karsch z Pooschof-

z. opresji. na odgac1'nięcie wyniku turnieju walk francuskich w c1rllu sport. fem, a to ponieważ obaj byli wzajem. 

Walka nierozstrzygnięta. I miejsce ...... ·-········-·-·-··-···-·-···-·-··-··········- Ili miejsce ................................. ·-··-···-··-····-···- nie przez siebie zwycieżeni. Walka ta 

Następne spotkanie dostarci.vro wi- wyłoni kandydata do 1-:!.0 miejsca w 
dzom nadmiar emocji. Do starcia sta- li miejsce .„ .. :.·-·-·-·····----··--····--··-···-· IV miejsce ................. ·--···---„·-·····-····-···-- turnieju: Oarkowienko walczy ze Sti-

nął świetny technik f eristanoff z kolo- V miejsce ······-·-··-·············--·········--·-··- borem. Petrowicz walczy do rezultatu 

sem z gór Harcu, budzącym dzięki z Kornatzem, zaś sensację budzi. walk 

swym bezwzględnym metodom niechęć Imię i nazwisko Czytelnika .... „.-······-·-···-·-----·-··„.„ ... -.„········-···„-·-· amerykariska na wyzwanie Feristanoffa 

P\1bliczności. Atak zapoczątkował bul- Dokładny adres ---............... „ •...•.•• - ••. „ ...........• „ ........ . ............... _.„.„ .................. „ •...... „. do rezultatu ze Sztekkerem. przy wszy 

ga~ co wywo~je podrażnienk Karscha. ~• dkkh chwyt~h d~w~onyc~ „. 
Czwarty dzień wyścigów konnych 

Czwarty dziet'1 wyścigów konnych I Niobe (Butkiewicza), Edynburg (Broni
' fl Rudzie Pabjanickiej zapowiada się ze kowskiego), Oran (Plisowskiego) i 
,vszechmiar interesująco. Liczba go- Donna Dea (Starzewskiego). 
11itw .została po:viększona do oś~iu, n~ Gonitwa IV. Bieg z przeszkodami 
stępm~ na starcie zo~ac~ymy konie, kto na dystansie 3000 mtr. o .nagrodę 1.300 
rych Jeszcze w Łodzi me było. zl. Startują: Impet (Daszewskiego), Ra 

Program na dzień dzisiejszy jest na Kieta (Endera), Bakfisz (Wisłouka), Da 

Startują: Pan Prezes (Grona oficerów I Gonitwa VIII. Bieg płaski na dystan 
9 pułku strzelców konnych);. Japonka sie 1600 mtr. o nagrodę 1500 zf. Startu
(Daszewskiego), Demagog lStokowskie ją: Monte Carlo (st. „Ktery Szepie
go), Ulan II (Szast.kiewicza), Jemioła tów"), Hurysa (Morstina), Dzik (Dzierz 
(1 pułku ułanów Krechowieckich), Pan bickiego), Effigie Royale (Schwejcera), 
Leon (Grona oficerów 27 pułku Ula- Aścia (Andersa), liaza (st. „Lubicz"), 
nów), Alfa III (st. „Topór"), Morgan B. Bebuś (Grona oficerów 27 pułku Uta-
W. (falewicza). nów) i Linolette <endera), 

stępujący: lila (Strzeckiego) i Langden (Bronikow 
Nasi faworyci: 

Gonitwa I. Bieg płaski, na 'tlystan- skiego). Gonitwa VII. Bieg plaski na dystan 
sfe 1600 mtr. o nagrodę 2000 zł. Startu- Gonitwa V. Bieg plaski na dystansie sie 1600 mtr. 0 nagrodę 1200 zł. Star
ją: Fanfara II (st. „Ktery Szepietów"), 1300 mtr. o nagrodę 1300 zł. Startują: tują: filip z Konopi {Grona oficerów 9 

Droga (Bronikowskiego), Estramadura Ma Jalousie (hr. Schonborn), Ewiatr pułku strzelców konnych), Tamerlan 
(st. „Topór"). (st. „Ktery Szepietów"), Hummada (Olszewskiego), Ewiatr (st. „Ktery Sze 

Gonitwa I. - Pantara II. 
Gonitwa II. - Iwa. 

Gonitwa II. Bieg płaski na dystansie (Morstina), Dzida (Dzierzbickiego), Ef- pietów"), Cicero {Nowakowskiego), 
900 mtr. o nagrodę 1500 zł. Startują: figie Royale (Schwejcera), Biała Mu- frincandean (bar. Horocha), Dzida 
Ni! (hr. Morstina), lrlandja (Wielopol- r~Y~, (Schwejcera), Ho!ubiec _(st. „Lu- <Dzierzbickiego), Eskalibor (Schwejce
sk1ego), Iwa (Endera). bicz ), Rosenfels (Br?mko:vsk1ego), H_a ra), Oruna {Hessena), Gorolyos {Oro-

Gonitwa III. - Dollar, Murman. 
Gonitwa IV. - Rakieta, Dalila. 
Gonitwa V. - Ewiatr, Ma Jalousie. 

Oonitwa III. Bieg płaski na dystan- ry Langen (Endera) 1 Umizg (falewi- na oficerów 9 pułku strzelców konnych) 

sle 2100 mtr. o nagrodę 1800 zł. Star- cza). • I frankabi (Grona oficerów 9 putku strzel 
tują: Ulan II (Szaszkiewicza), Dollar Gonitwa VI. Bieg z plotkami na dy- ców konnych) i Mowind (21 pułku Ula
(Zakrzewskieg-o), Murman (Mirnego), stansle 2800 mtr. o nagrodę 4000 zl. nów). 

~ Gonitwa VI. - Demagog, Jemioła 
li, Pan Prezes. 

Gonitwa VII. - T'amerlan, Cicero, 
Eskalibor. ' 

Gonitwa VfIT. - AScfa, Dzik, Haza . 

. .' . . : . . . . . .„ ''"!" ..... 1 ·1 '. „ 

ODEON WODEWIL CORSO 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. GtuWNA t. GLÓ\VNA t. ZIELONA 2. ZIELONA 2. 

•••••••••••••••••••••••••••••• OSTATNIE 2 DNll ••••••••••••••••••••••••••„•••' 
Wybryki zmysłowej Kusicielki li w filmie p. t. Salonowo sensacviny film p. f. Elmo Llnkoln I Fred Thóm•on występufą wspólnie 

,,KAJDANY'' ,,AKTORKA'' ,,pojivDY.NEK'' 
Dramat ilustrujący dzieje skazańca i prześladującej go swą mi· jakko aktorka Ewelin• Holt, falco poruczn BrunQ K•s~ner ( 

ł • · k I · W li łó · 1 b" · • · t • malarz Jan Lerch, „ subretka Hiida Maroft. w nowym sensacyinym opracowaniu) dramat sensacvino·awan-
oścu, p1ę ne pani. ro g wne1 u u teniec ~wia a turnic:zy i udziałem "Srebrne!!ó Jasfrzębia". 

George O'Brien i Estella Taylor. ftadprogram FARSA Nad program FARSA. rtadproaram FARSA 

~~~~~~-C-e_n_y_m~ie-js_c_n_a~l-s-ea_n_s~50~g-r-. -i-l~zł-.-n·a--p-o_z_o_st-ałych Loże 1.75, l,mtejsce 1.50, 11 miejsce 1.25, Ili miejsce 1.00 ~ 

.................................... „ ... „ ......... „~-------------------------------

::::;;:~~~~w~~:!~~::. Por~~!!~y!!~.~~~!!!~lBa , b~~t~~~J~W.i:;,~~ p. Kii~'ge r 
Słoneczne. komfortowo urządzone pokoje w sosnowym lesie. Wykwintna kuch-1 Zawadzka I. go wyboru naiwykw ~ntniełuych poń ('horoby weneryczne. skórne I włosów 
nia i ohst11ita· Uwaga I Ola młodzEeiy 10°1o ustępstwa. Informacji Czynna od 8 rano do 9 wieczór. czosi.ek, rękawiczek, apaszek. relorm ANDRZf..IA 3. TEL. 32.zs. 

, udziela: Grynsztajo. Piotrkowska 128 od 6-9 ppoł. i na miejscu. Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lek art-kobieta com~inaisons, s~a!'Petek i t. d. i t. d„ Leczerue la moa kwar.:owa. anallz.y 

~~ w niedziele i ~więta od 9-2 PP· at Się oczy śmie111. a dusza radufe. krwi t wvdzielio Przy;mule codziennie 

Kt ~ ~ 
r • ~ • Dr med L . b rób Dodajmy, te na•~ Dom Po6czoszni· od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele i 

O [ [n la[ 0"'8[ f Wn]n l ro1u1n ~· ·. • ~·· Wenerycz:,;~s~kn,619.,.rnc~~czho. ~łclowyc.- czv zadawalnla nletvlko wszystkie świeta od IO do 12. Oddzielna po~C-
~ n ~n u ~ n ~ teWIHl! I "' l!usta lecz i wszystkie budte!y. Nowi kalnla dla oad 

B d . •-···. d . li -.4:fj • t niezwykle skrupulatna kallculacła d( Od 1 z w Le:znk_v(Plo. trko-ska 6 ... ) 

Powinien użuwat tylko ' a an1e„~w11wy zie n.na"!" 11 t"i'.Per prowadz • ła do ustalenia cen. niespo· - ~ „ &; 

~ J ii t h Konsultac1e z neurolo$ftem t urolo$f1em ' tykanych d""'-chczaa w detalu. I 
spec a • a c o . . u•T 

• rób skórnych Gabinet «w1atło-lecuuczy Można śmiało powiedzieć. że każ· 

· • PRIMERO$ I I wenerycznych . Kosmetyka le~arslca. . da Lodziaoka znaidzie w aaszvm Do ____ .. _ -----------

. . . filfR~!41n\r 
11 

iu~A~ol!~:r:1 Op~~n~d;ek3n1~•~1~:el mu Pl~;l:.'f~~~~:rtzniła M Or~. lm~eldf. b Drb. n:_ed. 

Tel, 59-40 tócłi. Piotrkowska 46, telef. 52·•1. ft U l"Z. 
Jedyne antyseptycznie spreparowane. Przyil!1uie od 8-to p, s. • U 

~w nied~!1~~~ięta IJllllllllllllllli' Pn:vimuiemy równie! materfałv do powrócił Ceglenlana 43 

••••• 
1 pl!sowania. Wykonufensv lrancushe ul. Zielona Ni 8 Tel. 41·82. 

Df. 111ed. 8 Oddzi:i::-;,~cze- I plisowania na w~asnych maszynach, Telefon 45-49, Specialiata chorób 

S. Ka n tor la. D1uonkot6WrJ~1· ' 
kalniadla p.ań ! LE CRZvnk!IH I c A - w rótnvch _des en~ ~=~e::~=::. ~~~~nyt~~~~;~f:: 

•• 

lekatZY SDec!2 ist1~w przy 06mym 111111•11111111 drzvfm, od 12-2 wycb. Naświetlanie 
i 7'/,-81/, w, lampą kwarcowi\-

Przyjmuie od 

specjalista chorób wenerycznych, skór specjalista chorób , Piotrkowska 294, tel. 22•891------------- ·. g. 8 do l O rano 
n:vch,. włosów l moczopl~ioWYc;h. Le- ak6mych. wenerycz. Drz:v orz:vstanku tramwaJ6w PabJa· UBIORV meskle, damskie, obuwie, ncru:nuoutIJ 
czerue lampa kwarcowa I vrom!enłamł nych i moczopłcio-1 DR. MED. nicklch cnnna od 10 rano do 1 wleci. swetry na wypratę.. Piotrkowska 37. Dr med od 5-8 w. 

Rentgena. wych ' ~ ~0'1· aner w niedziele I śwłeta do 2 PO oot. m weJścle, ł Pietra. HEia. laE.R 
PIOTRKOWSKA l<H. ROO EW ANOf przeprowadził I Wszystkie snecJalnoścł I dentystyka ------------·-

LICKIE.I. alę aa ul. I KaDlele świetlne. llJ'lllla kwarcowa. OBUWIE. firanki, swetry, bielizna, ma 

We•cte Ewanitellcka 2. Telefon 29-45. Plołł'kow•k1t70 • elektrnacia. Roeat1en. s~czepłenfa. nufaktura na rat:v ta.nio „KREDYT" ul chor. s"órne 

Przyjmuje od 8--2 l od 5~ w. Dla pań (r6g Trauiutta). D•lelna 9. analizy (lllOC:nl. kału. krwi. olwocłn. NaWTot Nr. 15 •. 1-sze pi~tro. front. i weneryczne 

oddzielna noczekalnia. tel. 81·83 ' „ wydzielin ltd.) ooeracJe. opatrunki. - rtawroł 2 
;:::;:.:.=...:;.:~:;;.:.;;.:.:.:..:;;:.;__ _____ Przyfmufe od S.30 Specjalista chorób wizJ't:v na miasto. SZKLO JaooAsk!e do l>Okrycla kon· 

R i do 10.30 rano od 1 sk6mvch. wenervcz• Porada 4 zł. serw poleca I. Wuinica. Piotrkowska teL 79-89 

..... ,_ lllł do 2,30 pp„ 'od 6 nych i moczopł~iow. Porada denłYSIYA• 1Z6, tel. 25-74. 14 przyjm. do 10 rano „„„ • do s.30 w„ w nie· Przyfm. o~ 8·10 t 5·8 i od 4-8 

...._iellzn.a dzielę i święta I Leczeme lamp~ Ila I W8ft81010aiCZftłl DO INOWŁODZA -Taofilowa autobus dla paóspec. od 4-5 przvimuie w leci-

~. . ~ od 10 do l·ei kwarcową. O~dztel- dla dlot. skórnych. wenerycznydJ I Patka odchodzi i ulicy Dąbrowskiej o w n edz. od 1 t-2 p.h nicy przy ul. Piotr-

wszelką starannie 1 medrogo. ~iotrlrow· ••••• . na poczek~lnia dla S ••OTE $!• 11 rano. Pi11tki i sobotv o 4 po poł. dla n!eza.,,oinycp lcowskie1 294 

,ka 255 m. 42. I of 2·e p1ęłto. --- t Pan. .., & Inowłodza o IZ• 5.30 rano. ' ceny lecznic co::mrnnie od 2-7 

Lekarz· ~ entnta 

f. ~orowiu 



ę • ' 

Jakie imprezy sportowe Przad spotkanlam 
1uryści-Pogoń 

Od6łPdn 81• IP dns~ •. 1•u4·rO Jak było do przewidzenia jutrzejsze 
'ł ~ . 'ł ""'• I. spotkanie ligowe w Łodzi Turyści -

Szczegółowy kalenda1'1zyik na d~ień ; Niedziela: .Piłka nożna: Boisko WKS. Gry sportowe: Zakończen1e mł- Pogoń wywołało kolosalne zaintereso-
dzisietszy i j·tttrzejszy , godz. s.30 WKS. II _ ŁKS. Pir.zedmecz starzostw koszyków'ki. wanie w sferach piłkarskich naszego 

Sobota: Pił'ka nożna boisko WKS. ·rezerw. Godz. 10.30. ŁKS. Ib - WKS. I. Prowiincia: Pabjanice: Sobota, godz. miasta. · 
godz. 15.45 Hakoah II - ŁTSG. Il. Mistrzo-stwo klasy A. Godz. 15.30, Wi- 16-ta bo.irslko Sokoła Sztern - PTC. Il., Na zwycięzcą typowani są naogół 
Przedmecz rezerw godz. 17.30 Hakoa.h 1 .duw III - Turyści III. Mistr.zo.stwo kl godz. 17..ita boislko Kr. Ender Makabi -. Turyści, chociaż nie wiadomo jaką grę 
- ŁTSG. I. Mistirz.ostwo klasy A. Boisko C. Godz. 17.30. Turyści (ekstra klasa) - Burza III. Mist.rzostwo klia.sy. Niedzie- zaprezentuje Pogoń. . 
pnzy ul. Wodnej godz. 15.45 Turyści II- Pogo:d. Mi.s:trzostwo Ligi. Boisko przy ul la: godz. 8.30 boisko Burzy Sokół II - Jak się dowiadujemy Turyści przy. 
Widzew II. Przedmecz rezerw, godz. Wodne4 .godz. s.30 Pogoń II - Bieg II. Bur.za II., godiz. 17 30 boiisko Kr. Ende•r stępują do gry w swym najsilniejszym 
17.30 Turyści Ib - Wi.dzew I. Mistrza- Przedmecz rezerw. Godz. 10.30 Pog.oń I PTC. - Orlkan. Mistrzostwo kl. A., godz. skladzie z Michalskimi, Karasiakiem, 
at:w•o klasy A. Boisiko Geyera godz. 17.30 - Bieg I Mistrzos_two klasy B. godz. 16 boisko Zd. Wola TUR. - Hasmonea· Wieliszkiem, Kahanem, Kubikiem i 
D0igrywka 35 minutowa ·Jutrzenka - Wi 17.30. SSKM. - SOlkół (Pabianice). Mi- go.dz. 16.30 hoi,sko Zgierz Sokół - Ór- Kulawiakiem. ~ 
dzews1k~ Man. . : stizostwo lklasy C. BoitSlko LKS. godz. kan. Mistr.zost·wo klasy A. KaUisz;- godz. Pogoń mobilizuje również swe siły, 

. Gry sportowe:. Dals~y ciąg spotka:d o 10.30 Kadimah - Orlę (Zgier.z). Miistrzo 16-ta ZKGS. II - Hakoah. Mistrzostwo pragnąc za wszelką cenę poprawić swą 
mistrzostwo Łodzi w pił!kę ke>S1zykową, stwo klasy B. godii. 17.30. HtM".agan - Ko kl·asy C. godz. 17.45 KKS. II - Prosna .Il pozycję W tabeli. 
sira.tikową i ha.zatte. · · · · lejowy. MistrzC>iS11:wo kl.asy c.· Mirstrz·ostwo klasy C. Która z . drużyn zwycięży zobaczy-• 

••••••••••••••••••••••• mv jutro na boisku. 

Dst atni1 macza 
Hakoahu wuidońskuJqO, l'listrzostwa ,\V · płłkę koszykową 

Dziś dra Poznański z I;. K. 5-em 
Schmelling zdyskwa

lifikowany Jalk się dowiadujemy gr•a dziś Hako
ah (Wiedeń) w Warszawie z Leg.ją. ,O Toczące .się od . diuższego czasu w I slojszym o godz. 18-ej po pot. na boi'3ku ' . Ja.k donoszą z Nowego J·orlki~. aąle:ry
ille spotkan·ie slkończy się Ładnym wyni- Łodzri rozgrywki w ' piłkę koszykową o przy ul. N.-Targowej 24. W rinałJwrj ikańiski zw:iąze.k bok.serski zawiesił słyn
kiem na korzyść Ha'koahu, wówczas za- mistrzostwo Łodzi i pozostanie .w klasie walce zmierzą. swe sity „Poznański'.' _ i nego n1emie·ckiego boksera SchmeUinga, 
ni~erza o.n rozegrać je1szoze trzy mecze. A znajdą w dniu dzisiejszym finał. Ł. K. S. Która z drużyn zwycięży trud- ponieważ ten ostatni nie chce r1ozegr.ać 
Miianowide dwa w Krakowie z Cracovią Do decydującej walki o zaszczytny no przewidz.ieć. Za jedną przemawia am zawodów z Il].istrzem An·g·tji ·Phi~em 
i Gubarnią oraz jede.n w Łodzi. Gdyby tytuł mistrza . Łodzi stają 'drużyny: bicja, chęć do walki za drugą - r.uty~ Scottem. 
powyższe spotlkania do·szły do skutiku „Poznański" i Ł. K. S-u. Jak więc widać na. Mecz boikserski Schme11iiri.g-Ccott hył 
przyjedz.ie dlLa wzm<>cni.enia drużyny I tegoroczne boje o mi.strzostwo wysu- Trzeci doS>konaty zespół „ttertha" .jak wiadomo, wyznacz-0ny na dzień 7-.go 
~wietny g:acz Sztr?s. Przytem d~wiad~-1 nęly na pie~wsŻ.y plan m~ło znane ze· ma jeszcze do rozegrania dwa mecze z sierpnia. 
1emy się ze od dłuzszego ozasu me gra1ą spoty, z ktorych · „Poznanski" p~szczy- Ł. K. S-em i Iiakoahem. 
cy Sztern wystąpi zin,owu, przeciw Le- cić się może zaledwie jednoroczną dzia. ••••••••••••••••••• •--••••••-
gji. łalnością. . 

Mecz między reprezentaoj:ą Kalina a Kluby tej miary co Absólwenci, Y. fZ..1• ~i lf:.pot&.an' 
Hakoahem (Wiedeń) przyniósł zwyciię- M. C. A i Tryumph, które do-niedawna "" 'ł"" ~ H 
stwo zasłuż.one Halcoahowi, kótry po-ko- jeszcze wodziły rej w sporcie piłki ko
nał team w sbosuniku 6:1 Ha'koah zade- szykowej w Łodzi, zostały " zepchnięte 

I oof6aloDJ1J'li 
monsttrował bardzo ładną grę. na drugi plan. 

: _ • • ·»i f':' ;'.;{1 Absolwenci, którzy stracili najlep5~t1 P \Vard•szkiB\ViGl . . ;: · · w. , dzi.~ „~!anąw!'\)~. st~by ze-
• 'f · · , 'Z 1'-20!1"" rl·Yett·, wymkow w 

mec:•ern 9'oznań-:Jaraftó~ mistrzostwie powędruje do klasy B, zaś 
W <biiu jutnejiszym odbędzie się 'W Y. M. C. A. i Tryumph nie wykazały 

Poznaniu międzymiastowe spotkanie pił już tej formy co w latach poprzednid1. 
ka11S1G.e Po.znań -. Kriak~w.. Me ozem Jak już zaznaczyliśmy nadspod !ie~. 
tym k.ier~wać będ:zie łodz~an1n p. W~r- wanie wysunęła, się na czoło klubów 
dęsrl<1ew1c~. D<) kierowania meczem hgo obok· Ł. K. S-u i tterthy. drużyna „Po
wy~ P0Lon1a. - Ruch wyz~aczony został .

1
1 znański", która w stosunkowo krótkim 

p. P1otrowsk~ w ziastę~w1e wvznaczone czasie osiągnęła b. ladną formę. 
go poprzednio P· Rettiga. „Poznański" posiada zespól, skf3.da-

Ło„ dzka Hertha jący się z graczy mlodych i ambi.tnych, 
kórzy dzięki starannym treningom zdy-

•aftlada protest stansowali najlepszych koszykarzy łódz 
Jak się dowiadujemy znana na grun- kich. . 

cie ł6d!Zlkim drużyna piitki Jcos.zykowei! · D~cyduJąca 'Yalka o za~zczytny ty: 
Hertha, ziałożyła_ w dnw wezora}sz~ .. tut mistrz.a Łod.z1 rozegi:a się w dnm tlz.1 
protest do Zarządu Lódz. Okr. Zw. Gier - . . 

o młstr•ostDJo ftlasu .Il 
W dniu dzisiejszym oraz w niedzie- O tej samej porze gra Widzew z Tu 

l~ odbt}dzie się w okrę.~u lódzk~ ,~ at. , ry~fami. , Po przegrnnej zespołu robot·fll-· 
p:ęć spotkań o mi~triostw? kla·svĄ. .czego. z . ~olko'fem mq.żna _si~ SP<t,dzl~".~Ć. · „. lia.k'9ah . g-ra d~ ~ .&~.oVM- t ~ &wve1ę.st-Wft -Turystow, ktttzv · -z.riifw 
G. Jeżeli biało - mebiescy wystąpią w zostali wzmocnieni kilkoma graczami. 
komplecie niespodzianka nie iest wyklu W dniu ju.trzejszym gra Ł. K. S. lb 
czona. tembardziej, że Ł. T. S. G. odpo- z W. K. S-em. Rezerwowa drużyna Ł. 
~ywał.o dość długo i niewiadomo w ja- K. S-u która b. poważnie mvŚH o mi
kiej formi·e znajdują się obecnie gracze strzostwie nie będzie miała zbyt trud-
tej drużyny. nego zadania z W. K. S-em nie wykazu 

' jącym ostatnio chęci do walki. . 

-
W Pabjanicach notujemy w niedzie 

lę dwa spotkania A klasowe : Burza -
• Sokół i Orikan - P. T. C. 

W pierwszym wypadku spodziewać 
się należy zwycięstwa drużyny pabja
nickiej. Orkan będzie miał również cięż 
ki orzech do zgryzienia i może nawet . 
ulec ambitnej drużynie pabjanickiej. .„„„„„„„.„„„„.„„.„„„ 

Sipo:ri. w sprawie 'Wyznaczen:ia decry!Cłtf4ą · 

~fw~0ttlzf~i;d~;tits~'ti0~~k:~ .tetr iroatl.etyczne 
W proteście swym Hertha za.z-.nacza, iż . Il Il mistrzostw a 

, pan 
posiaida równą ilość stracony.eh pun- . ~ · d • &, 
któw co -LKS. i Pozn.ański t. zn. dwa_.i w! JSGDSe · SODJO Dlf.:~eH DJ sfloflaili i r~utac;li 
dwóch . pozostałych geszcze spo·t'kan1ach 
moze zyiska.ć dużą ilość ~oszy i po-d tym I w dniu wczorajszym w związku z ka Janowskiej (Sokól Pabjanice) 140 I Kandydatkami do trzeciego miejsca 
względem zrównać swe szanise z druży- zawodami Jekkoatletycznemi o mistrzo- cm. i Preiwaldówny (Makabi Kraków) będą zapewne Lewinówna (Makabi 
nami ŁKS-u i Poznańskie!!o. Jaik n•am -stwo Polski dla pań, omawialiśmy szan 137 cm. Wilno), Kobielska (Polonja) 29.08 mtr. i 
równid komunilkują Hertha w wypa.c:{lku se poszczególnych zawodniczek w bie- Dalsze miejsca będą należeć do Pi- Jasna (Cracovia) 28.45 tntr. Poza tern 
nieuwzględnienia protestu pl'IZez Za.rząd gach. . rov..1Skiej (Cracovia), RYsówny i Weis- do „pierwszej klasy' należy zaliczyć 
1tJWGS. zamierza protestować do P.oa- Dziś przechodzimy do omówienia sówny · (Sokół Pabjanice) po 135 cm. Musielewską (Warta) 28.01 rntr., Ora
Sk~e~o Zw. Gier Sporlf:owych i odwołać skoków i rzutów. · Trzy warszawianki Schabińska, Sad- Qicką (Grażyna) 27.51 mtr„ Wojnarow
się do walnego zg.rom.adzenta ŁZOGS. W skoku wdał mamy pięć dobrych i kowska i Iiulanicka mają po 133 ctn., a ską (Grażyna) 26. 91 mtr., Iiulanicką 

·równyeh zawodniczek. frydrychówna (Warta) 132 cm., zamy (Grażyna) 26.88-, Skudlarską (Sokół Po 

Z • f li d n·· Tu na czoło wysuwa się Sadkowska ka listę czołowych skoczków. znań) 26. 40 i Cżerską (Cracovia) 25.33. 
wyc1ęs wo B a Jl (Grażyna) z wynikami 514-509 ,i pt - w biegu przez plotki mamy dwie do Wobec tego, że „forma" kobieca jest 

t intern>encla polic:fi 492. freiwaldówna (Makabi Kraków) i bre zawodniczki: Schabińską .1 (Legja) bardzo zmienna, a rzut oszczepe..m Gbfi-
Lubecka (Grażyna) miały po 491. Bre- i f'rewaldównę (Makabi Kraków). Bar- tuje zwykle w niespodizanki: na 4„_5 

'Pomiędzy drużyną polskiego t:>wa- nerówna (Szopienice) i Iiulanicka (Gra- dzo dobry rekord 13,2 sek. należy do mieJ'scu możemy zobaczyć kaźdą :t rzystwa sportowego „Gedanią", a klu- ) C ·, fuem sportowym „Neufahrwasser" od- żyna po 485. Następna - zaJowna Schabińskiej, która w tym roku miała tyd1 zawodniczek. 
k (Katowice), znacznie mniej ~ równa w ozas 13.6 sek. Czas f reiwaldówny 13.8 V..' rzucie oburącz znów przodować 

były się zawody w piłce nożnej, za oii.- formie, na1·lepszy skok miała 475. Pozo· sek. Pozostałe zawodniczki o klasę słah bc:_·da lonka - 53,85 mr. i Lanżanka czone zwycięstwem „Gedanii" w 3to-
sunku 5 :2. „Gedania" zdobyła w ten stałe zawodniczki - słabsze. sze. Na równym mniejwięcej poziomie 50.30 mtr., trzecie miej~ce przypadnie 
sposób puhar sopocki, jako nagrodę v.tY Należy spodziewać się, że rekordzi- znajduje się Musielewska . (Warta) 14.8 zape\vne Musielewskiej 45.85 mtr. lub 
z.naczoną przez zarząd kuracyjny. stka Bren~równa (ze~ztoroczn.Y wynik sek. · .. Cz.erskiej 44.70. 
Większa część widzów przyjęła zwv 5?5) dolo~~, wszelkie~ wysiłków, by Plucińska (Krusche - Ender Łódi is sek. W pierwszym dniu lekkoattefy.cz-

cięstwo polaków oklaskami, jednak gru . m~ . dopusc:1c do zwyc1ę.stwa Sadko~- Rakoczanka (Katowice) 15,l s. i Lużan- nych za~odów o mist!: zo~two Polski 
pa niemieckich wyrostków obrzu~iła skieJ, t,o te~ walka ~ę~zre zapewne cie- ka (AZS PoznafJ.) 15.6 sek. pań stanęło na starcie 60 zawodniczek z 
obelgami tak sędziego jak i jedenastkę kawa i m_oze przymeśc rekord. . W rzucie oszczepem, na którym Warszawy, Krakowa, W:Lia, Katowic, 
polską i starała się doprowadzi~ d.o z~- . N~tom1ast ~ skoku w.z'YYŻ norma:l- zakończymy dzisiejszy przegląd mamy Lodzi Pabjanic itd. 
mieszek. Niepoczytalne zachowan:e s1ę nie biorąc, pow1~na zwy~tęzyć obecnie dwie bardzo d~bre zawpd?iczki. - to Zgł0szona przez AZS mlst.rzyni

1 

o-
wyrostków uniemożliwiło wręczenie bezko!1k~rencyma Kraiewska (~okó.J Lonka (Cr~cov1~). do ktoreJ na!ezy re- 'imr,ij~ka Halina Konopacka - Matusze\\; 

- nagrody i spowodowało wkroczenie po Poznarr) Jedyna w Polsce zawodmczktt kord 3.6.90 i Lanzank~. · ska nie wzięła udz.iału ·w zawoda~h. W 
licji. w imieniu zarządu kuracyjnego dr. stale skacz~ca pona~ 1~0 cm. l Obie stal~ rzucaJą ponad 30 int~ .. pierwszym dniu · pobity został rekord 
Buch przeprosił „Gedanię" i wręczył Jej wyn'.ki ~a~arn się. ~d 14? do 149 przy~zern naJlep~z~ tego:ocz~y ~ymk skoku wdal. Inne wyniki stały również 
jej nagrodę w szatni. c;m. O drug.ie m1e3sce mozhwą Jest wal- Lonk1 byt 35.l 1, zas Lanzanki 31.66. na wysokim poziomie . • 
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Alara truclcialska 
zakro;ona na olbrzymią skalę 

Paryż, 13 lipca 
„Le Matin" omawiając fakt wykry

Oia, wysłanego pod adresem posła afga1\ 
skiego, wielkieR"o transportu heroiny, pi
sze m. in.: „Chodzi o zakrojoną na ol
brzymią skalę akcję trucicielską, pozo
stającą pod kontrolą Moskwy, a zmie
rzającą w szczególności do stworzenia 
w lndjach ang-ielskich ośrodka truciciel
skiego". 

Znalezione skrzynie miały być reeks 
pedjowane do Egiptu a następnie do 
Bombaju. Poseł af~ański w wywiadzie 
ze współpracownikiem „Matin" oświad 
czyt, iż był jedynie pnśrednikiem i wy
konawcą otrzymywanych dyrektyw. 

Turcy nie chcą 
handlować z Sowietami 

Wiedeń, 13 lipca 
Donoszą z Konstantynopola, że kup

cy tureccy ·zr.zekli się swoich interesów 
w Rosji sowieckiej. Jako powód kupcy 
podają fakt, że Sowiety zastrzegły się, 
iż zapłacą za część towarów w walucie 
rosyjskiej, która jest w Europie niechęt
nie przyjmowana. 

Powstanie w Persil 
Rząd przyrzeka powstańcom 

amnestię 

Ry~a. 13 lipca J 
Wedlug depesz otrzymanych w Mo

skwie z Teheranu rządowa armja per
ska pod wodzą generała Szejbani zbliźa 
się do prowincji Sziras, która jest ogni
skiem powstania plemion południowych 
Generał Szeibani przyrzekł powstań
co·m zupełną amnestję o ile sie ukorzą. 

W· Nadren~. w miasteczku Muerlenbach 
fyje ·jedyny chyba w świecie sędzia, 
który Już od szeregu lat jest niewidomy! 
Sędzia ten - dr. Plein - stracił wzrok 
na wojnie. Gazety niemieckie orzynoszą 
obecnie powyższe zdjęcie z okazii prze
niesienia niewidomego sędzlero do Ber-

lina. 
ax:aDDCIDDDDDDDDDDDDDCICllJCYTT'll' 

" 
CZYTAJCIE 

" n~KU~ Wlf[IIK~r 

I 1f lip,;a - 111łelftfe śDJfcio q-ran,;ii 

Z powodu 140-ei rocznicy zdobycia Basty• odbedzie się futro, 14-go b.-m. w 
Paryżu, jak co rok, wielkie narodowe święto powszechne. Ilustracja nasza 

przedstawia burzenie BastyljJ podług starego sztychu. 

ftasuł•lłi lef daollala ~uropu 

Do Berlina jako do pierwsze20 etapu po dróźY Po":ietrznei. dookoła Europy na 
samolo.;ie „Skrzydła Rosji". przybyli o b~ąie .Jotqicy rosy1s~y: SAR SAR, głów 
ny inspektor sowieckiej pasażerskiej . że glu001 powiętrznej (p1e.rwszv z lewa, w 
skórzanym płaszczu) KSANDROW prezydent w~z~chrosyJsk1e20 tow. budowy 
samolotów, (nośrodku. w czarnvm garn1turze1, inz. PO~ODIN,. (obok .niego) 

pilot sam~totu: na którym rosjanie 9(lbywaią Podróz. . 

f '.flanu %iedno.-.•O• 
ne Luropuł 

BRIAND. , 
łrancuski minister spraw zewnetrznyo~ 
wypowiedział się obecnie za utworze-. 
niem unJi wszystkich państw Europy na 
podstawie wspólnego życia 2ospadar
czego. Byłby to zarazem oierwszy krok 
Y . kierunku utwor~nia 1>rZYSzłycb -r · St.w ZJedttoczonych Europy_ 

Wudo6u11Janłe 
lodsł pod1J1odneł 

Admiralicja aJJgJelska Postanowiła nie
zwłocznie zabrać się do -wydobycia ło
dzi podwodnej „H. 47". o któreł zatonto
ciu donosiliśmy w tych dniach w nEx· 
pressie". Powyżej podajemy zdiecie jed
nego z aparatów nurkowych, które będą 

zastosowane przy tej pracy. 

8. młotsf er oslłar
Jionu o ossosfn.•o 

· B. francuski minister finans6w KLOTZ, 
oskarżonv o fałszerstwo czeków i wek-

i 
sli, odJ>Owiada obecnie przed sadem w 

Nuncjusz papieski, monsignore BOROONCINI (x) złożył w tych dniach królowi Paryżu. Proces rozpoczął sie 11-sw b. m. 
włoskiemu oficjalną wizytę, jako przedstawiciel Watykanu, wręczając monar- i wywołuje w całej francii wielkie za-

sze listy uwierzytelniające papieża. ciekawienie. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. 
Pfe 0 U me rt a: mlesięcznle.-Zagranlcą 7 złotych miesięcznie. 

Ogłoszenia. ZWVCZAJNe: JO Il'· za wiersz mntmetrow}. (na stronie 10-szpalt.) 
=========· W TEKSCI:E: 40 Il'· za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 lfOSzy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zan:cz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja l Administracja. Piotrkowska 49. Godziny • przyjęć redakcil 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe o 50 ,Proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Telefon administracji 22-14.- ..:.. - - - Po poł. Rekopisów niezamówio ?:a terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
Telefony redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 nycb nie zwraca się. - - - zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. · 

-Za wYdawnlctwo .Republiki'' sp. z Oil'· ~po.w. Władysław-Polak W dntkamJ ..Reoubliki St> z oirr. odp„ Piotrkowska 49 I 64.. 'Redal.::'" odoow Jan Ornbelniak.--
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,HOnkurs denisowU vf WilDhledon 11łeps~enie- : · ·. 
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Wid:lO'' ie podCZ<iS mi (.;d znarodvwe~v ~ cnk~i"h..1 t;;nisoweg~ w" wf1~bie~on (Al1gl!a). Ob~~nych J b~ło k0iił1.;.; 'ysię~y 
rdu11 tu!ących się z poudędi_y w S""YStkich narodowości ś"\viata. 

• '' • !.I.',. 

Denes ~ Mihaly, znany ·tecfmik radiowy, 
dokonał . udoskonalenia - aparatu do: wJ
dzenia na odte~łoś,ć •. Dotyc)lcząs1 lr.zeba 
b_yło zdjęcia, dokonane takim 'aparatem. 
wywołać w ciemnym .pokoju, potem -do
pi~ro można je było nadać\na· odległ9ść. 
Przy pomocy aparatu Mihaly'e~o : nie 
potrzeba idjęć wywoływać Oddzi(rlnie, 
proces ten dokonywa się w aparacie au
tomatycznie · ~.ak.' że możba obraz iiadać 

1 
na odległość •· ·prawie bezpośredriJj> ·. po 

I zdh;ioiu. Jest · to -zatem b. ważny nł:fstęp 
J::!'"°,;, · . .:: dz iedziny tcicwi.iit - Na z.ieciu:',:wv· 

nai~z'"' :: i .!.~~..<J Hpa~·a t .. !. 
:: ·- ... ' \ /; . ' l 
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'CUDA-' FAKl:Ro·w, .;.',·•łłlNDUSKICH-
dqfle jess€.e nies6adane, sq najll'łdis• saeadflfł ladsfleid 
Rośl~~ta, która rośnie 2 . godziny. --. Pocięty na kawałki chłopiec j.est„. żywy i cały~- ~ 

Europejczycy tańczyli wśród płomieni·. - Makabryczńy eksperym·ent .w ebecnoścł. 
/ . . _ . k·si~cia Walji · . · ~ l ~~ 

Od cziśu :,do czasu . przeCiostają się dół długości czterech metrói\V1 zgro.ma· gliśmy· znieść żaru, znajduJAc się w cznością, lama siedział w k-ciku ~re· 
'Europy nieprawdopodobne wpt.ost wia- dzili tam wielką ilość ,paliwa i roznle- przyzwoitej odległości od ogniska. ny, : · 
domoś7i o c"!dotwórczości fakiró:V i yo- cili o~ie~. ," Ki~dy po pót(oragodzinue!Jt. Proszę„ niech mi ktoś wytłumaczy, . zaj~łO!JY w modHtwie. 
g6'Y·-:~md.usk!ch. Czary w XX w1~ku - palemu s1~ ogniska żar był tak silny, .ze 'dlaczego nie sptonąfern. Nie wierzę w ~reszcie ost,tm numer. _Lam~ .siada l'O 
to .. rz~<;z . n~e~rawdopodobna, a Je.dnak ni~ ~ożna jut . było doń przy~tąpić, z;la· cuda, ale tego nłepojętego sr9<lku areny, W pe~n~J ~hw1h, g~y t!> 
fakir~~ s~~w1a.ią_ nas przed fakta~i do- wir s1~ y~ga, stał .P.rzez chwilę. patrząc zjawiska nie jestem w stanie zrozumieć' warzyszą_cy mu dwa1 ll?nI lamowie b1-
kcmarn1, pokazuJąC nam sztuczki, dla na og1en t następme · . · jąc w tamhur.yny, .. w.ydaią 
któl!Y:ch - . · nago wszedł.,.w buchające płomienie. h k• ł jakieś podniecając~ okrzyki, . 

nallka me znajduje wytłumaczenia. Zdawało się, że cialo -jego -i.pst}nie n!],- J?~ araz' n''!1ka- rana del.ik.went ZryWa pas, chwyta „święty• 
1irJjl~~ł9!w~wyJiSJ~l!ie .,na , ,tem- .tychmiast zżarte przez stra'Szny ty- nóż l . 

mtefs'cu \vszystkich, demonstrowanych wiol, ale fakir kilkakrotnie · przeszedł rozpruwa S'Obi~ brzuch na całą Jego · 
1J!zez f'*if,q~, ~~t);lk ,k~ó1;~ ( ~a1vi::·~S. przy przez ognisk~ i wyszedł zeń • Ta sprawa braku cżucia i nie.podle- . dł11ro~ •. 
c1ą~~ł~ i dług:o' ~rzy~iągac Jeszcz~. będ~ bez naJmnie1szych śladów opar~etua. gania działaniu ogni~. wia;że się z temłż W ?Yrku lud~1e niem1eJą z. pr~era?enta, 
tlumx; ''za p9dktad więc obserwacJ1 wez Następnie zostali . zapr,osz.eni do w.Y- obJawam.i . przy_ zada\\'al)iu t~?· ~idzje· kobiety mdł~J.ą, a z straszJJwe~ ra!ly 1a
mi~my ·zja,viska. najbardziej charaktery konanh:".tef przechidzki \vidzow'ie: ·· O Iismy wielokrotnie sztuczki, ~dy· ku- my tryska krew strumlemam1. Po 
stY;9zti~ i '1119~yią~e ? niep;ze~iętnej ItJO· dziwo! znaleźli_ się · wśród nich tacy ~Jarz. przebijał sobie rzekomo ciało. no- ch'Yi)i, la.ma m~cza prawą dtot} we kr~ 
cy ,!~~r.r9.w hmduskich, zJaw1ska, kt<?\e europejczy.cy, ~kt~zy .zg9dzHL$ię na zeJ,1?, i wv~o:w.ał ~~ . ,Z ,ran.~, ' ~ez zad- zwllza nią s~~ ~sta, trzy razy na ma. 
do~.d ' ~ie .znalazły jeszcze wyttumacze· · . p~ópozy,.cj~ ;:· . :ny<;b .śladó.'w, i bez ,uf)ływ~r;kr.w1. Ale. ot~ chucha, a pózme1 dotyka nią rany. 

'nia.1 
' Z6odziłem się i' ja." Obriatyliśmy riasze CO' tnialo miejs-ce przed kilku ·tygodmam1 . I rana· Z!Jika bez śladu. . 

· ciała, .do któr-stch 'dotkną! dłon:~\"fakir. lw~Bętlini'e. Z trupą· cyrk'ową przyjechał' Trudno przypiiścić, aby byfo'.to.szal-
(1,Uf . dł'zewka Mango I niebawem . . podróż#jąc_y, ' fama ty~e~ński. Nad- bi~rstwo .. w cyrku bylo k)lka tysięcy 

·/ . . .. , . . , spacerowaliśmy, tak Jak fakir. · sz-edł . dzi~ń pr~edS~flWl~n!:;t. Podcz3:s wid~ów i wszyscy, bez wy1ątku _ ·Vf„ p1~rwszy!n rzędzie, na podkre- jakkolwiek jesi,cze orzęd -chwilą nie mo· gay· ar.tyści PoPl.sywaU - s1ę p~ed pubh- wszyscy, widzieli ten nłezwyk& ek· 
ślenre·' . zasługuJe cud drzewka Mango, sparyment. 
który polega· na tern, że fakir powoduje " ·· Czyżby to Jednak była masowa sug· 

natychmiastowe wyrastanie rośliny 'Ho1ni•. a· r·-100· r·der·· „o gestja? Moźłiwe. Wszystkie cuda, o z ziarna. ar A „ których mówiliśmy wyżej, można zali-

~i~id~ó~~i~c~~e '~a!~~t '~~;~te\ 1~~~~ o•adzonu za kr~1-i1q1 ~'9D1 „ ~~ .••• czyć ~~:.!:~:!;.:~:;;~~0~~d~Ó:.et1, 
bierstwa, pOC·zem ziarno to wkłada fa. WfGSftQ - _ e•.e Q ' ' • 
~ir . dó piz~got~wan,ej doniczki z ziemią, Takiej prawdziwej perły, jak pan mrędzy sprawami slużbo~~emi, a panią ~martwychwstan1e . 
pr~y.~rywa:Jąc Ją bi~ł~m, podanem mu, komisarz Karol Werner nie posiadała swego serca dzielil swe myśll 1 marze- zywcem pogrzeba „ 
prz~sci.e~adłem. 'Y~ciąga3ąc~ rękę _P?· . policja w Karlsruhe ani jednej więcej. nia ów zakochany koqiisarz i nie byto · ' 
nad ~omc~kę, fakn Za?~da powo!1 -~ Był 011 wzorem policjanta i służbisty i siły, któraby tę sprawę ·w duszy jego nego 
stan katale~tyc~ny, z ktore~o bud~i . się postrachem świata przestępcz.ego. odmienifa. . ; . Styłsieliśmy o tern, że fakirzy indyj. 
po d~ch aod~mąch. Unosi_ w-?"-cfa.~ .Jego życie prywątne nie miało na . 1 oto los ulitowat ~1ę nad p; komisa: scy każą sie niekiedy pogrzebać tyw. 
prześcieradło .1 0?Z?0• zdumionei ouoh sobie pozornie· również żadnęj s)rnzy: rzem Wernerem i dnia pewnego _pani cem i po kilku dniach, t>o rozkopa11iu 
cznoścl ukazrr S1ę •· był on wzorowym policjanetn' i wzo- kąt,nl.sarzowa przeniosła _slę ct·o wtecz- mogify, 

.. ~.., ,„!g$_. ąa 0~.QłQ · 29 C~1,,,;.. ~._.„„„_ rem mężów. nósc1, przyczem przeno~my te odbyty' wychodzą zupełułe żywi f zdrowi. -
. Lastan~w.iaJ.ą.c się ~ad tem _zJa\~I Tysiące ludzi w czasie swej 20-let~ •if:_ z ,należną żpnie)rnm1sarzą po~pą, O podolfayril wypadku piszą obecnie 

~k,\ę}t}i "~~1• S.k~tuJeF, .ze . P0
. z~a~~~~ ttiej służby dostarczył oq ,\)!Jąd~qn1 1 .$1ed ~~ .• zaś wd\:l wiec ~Pr.tKo ;<; )}Ptaki wał I pisma angielskie. W Londynie zgłosił 

Lan.:ie~ ros 111 1. 0 azuJe się, ze ~e ~ c czym ku chwale prawdy i spraw1eo1l- s.1vą . _stratę. · się do ks. Walji fakir Haridas, który o
zna~i, _któr.emi ~~to zna~zon,e ~i~m·} wości i tysiące przyjemności dostar·. Aliści dnia pewnego g_ro!I! . 1_1dc.rz~! świadczył, że pragnie zademonstrować 
zn8.JdUJę,l_l1Y późmeJ na. fupmce . zi~rna, czyt swej chorowitej małżonce w qkn.· 'Y J}QUcję w- I<.arlsr4he.! ,ZJ~wiłi s1ę Ja~1s przed. księciem eksperyment grzebania 
;v1szą~ego nrzy korzenm wyrwaneJ ro· sic ich kilkunastoletniego pożycia. - jegomO'ść, jak się okazało prawow1t}' żywcem i 
slłny. Tak by się m.ogto wydawać! małżonek 30-le_tniej mody~tki i za po- . po 40 dniach zmartwychwstać. 

Cudownu powróż W rzeci.ywistości jednak pan komt •. ś.rednictwem listów znalrz~on~~h PFZ'Y Książę Walji po d.ługich wahaniach 
~ sar~.1$.a~olJYiiep1~t·., .c,N,uba ~olicji ~'; p~d~!:>~? w_J,oreq;:e..,„~~X.i~~ł}~4~~1 .. ~ · z.godził się na tę p~opozyc~ę i polecit .'v · 1~Aeinni'ej niezwyktą sztuczkę jest tak Karlsrulie, J'el filar l zywy wzor WSZei- prsany"tn Pl zez p, K~m1s~i'ta wernera, tym celit zbudowac, na Jednym z pu-

zwany „rope allmoing", albo „~udowny ki~h cnót , P~lh;y~nych. i. obywatel~kich d?wiód~ _że ,ów "'..?Ór, ti k9JUiS.af~Y-., ów stych ~łaców Londynu, .P~rterowy do-
powróz" wiódł podwóJnY zywot. ' bicz bo~y aa wszystko, co trąci prze~ mek z Jednem tvlko weJsc1em. Przygo· 

Na publicznym placu, zdała od bu- · Wiedziat·: j~dnak ó tero tylko sam stępstwem; ·jest sam p6strGlitYTI'.1 zbrod- towania fakira do pogrzebania żywcem 
dynków .i drze;w siędzi fakir. Jaką przy pan komisarz Werner, ·który wogóle 11ie niattem, który otruł ' swą tliorowitą trwary 10 ctni, podczas których 
rządy de~ TI1atlzwyczajbeio zjawiska stu- mógł o czemśkolwiek nie \viedzieć; · ję~ malżonkę arszenikiem. · Dlł on tylko mte~o, 
źą" mu · " ' · · go chorowita żona, . która Wyczuta te Pan.' komisarz Werner przywołał stostdąc jednocześnie środki czyszczące 
wotek::Jnfany ; ł zwinięta w kłębek linka. sv\rem kochającem sercem i pewna za- ·ijoczątkowo na pomoc cafą swą, prakty w takiej ilości, żeby nic nie pozostawa· 
To.:warzyszy mu chłopiec. Fakir pod- mężna 3ó-:letnla móelystka, która poza kę krymiuołogiczną, aby się z tego za- ło w· jego jelitach. Przy ceremnnji asy
rzuca koniec linki wysoko w górę - i obowiązkami służbowemi p. komisarza_. rzutu wykręcić, ale w końcu gdy au~ stowar cafy dwór królewski. · 
linka jakby zaczepia się o jakiś zdołała go pozyskać całkowicie z duszą topsja zwłok zmarłej jego żo;ny wy- fakir pozalepiał sobie wsn-stkie otwo· 

niewidzialny hak w powietrzu. r kośćmi. · kryła w jej wnętrznościach ślady ar- ry ciała woskiem -
Po lince» .t.ej, na' rozkaz,, fakira .wspina Nie pomagały łzy i zaklęcia choro- szeniku, przyznał się do winy i łiowę- i zaczął mocno wciągać oddech do wnę-
się '.:Giliłoptec i znika gdzieś w górze. Po witej żony p. komisarza, 30-letnia sy- drowat do więzienia, wYpełnionego trza. Potem padł' i leżał z zamkniętemi 
chw.t'.lifakir wzywa go, aby zszedł, lecz ryna byla mu nie mniej luba .jak naj- priynajmniej do potowy lego osobiste- oczyma jak trup. Włożono go do tnun-
cbJQpiec nie słucha. Wtedy „rozgnie- bardziej wyrafinowamr-~orzes;te1~ca. Po- mi klijentami. ny, przymocowano wieko i zaniesiono 
wahy1~' fakir' ·wchodzi za ndm oo tejże - · ---- do domu, w którym byl przyirotowany 
lince z nożem w ręku i zaezyna nim .zawczasu grób. Na trumnie pofożono 
wymachiwać. Słychać krzyk w powie·. •o..,u e·k· kro' I deski i -
trzu i z góry spadają poszcze~ólne 1' ,,. · ar• · tasypano grób ziemią. -
członki clitopca . cicho I skroMale zatecba• Nadszedł dzieś 40„ty. Odkopano mo-
okrwawione nogi, ręce, głowa,. tułów. do l"lar•Ulłl '. giłę, otwarto trumnę i znaleziono fakira 
Wówczas fakir schodzi na dól, zbiera . · · · w tym samym stanie w jakim go po-
te części, obficie ociekające krwią w Dnia 6.·go bim. iak do.niósł juz ,o tem dzi ona za rękę chłe1pca w mundurku » chowano. • . 
wQr~k. potrząsą tym we>rkiem mamro- 11E:xpress" w depeśzach, zawinatł • do"ipor białym kofo.njafoym .kasku, który dtiw. Stużący nafożyl mu gorący okład na 
cze jakieś zaklęcia i ku zdumieniu wszy tu w Ma.rsylji okręt wiozący zdek-onizo nie odcina od czekolaidowej twia.rzyc•t. głowę, zaczął rozcierać członki fakira 
stkich, chłopiec wanego władcę Afganiistanu. Na prz;y~ta Siostra Amanullaha diw.iga na ręlka-ch i otworzył zatkane woskiem ot\vory. 

wyskakuje z worka żywy. ni zg,romadziły ,s,i1ę tłumy gawied1zi, tym l maleńką b.iąmktkę, Uf·oclzoną 27 dini li$ Po godzinie 
A więc cóż .to? Cud? Nasz krytycz- razem ied:n1ak wjaizd A.mamtllaiha odlbył mu podcz.a·s postoju w lnd}a.ch, ,. fakir Powrócił do życia i wstał. Po- ao· 

ny umysł nie· moie ~się z pojęciem cudu się zgoła bez pompy. Zaledwie kilka o- Kolejno wysiadają na ,b.rzeg . „pań- rącej kąpłeli, o własnych siłach w'Y-
po~odzić •. a. jednak. - zj~wisko ~o .ba- só~ z~ ~wi~·~ poł!tycznego zi3:wifo . się stw~·„· Ama~u:lla.h~wie, królo'ia .-~a~a,· szedł na ulicę. 
dah wybitni uczem; bez ~adnego pozy-, ,,:n~eonqdnie , na pokładzie ~!krętu diwa1 .synowie, ptięc c6riek ·Oraz trzeJ sek- '".,.* 
tywnego rezultatu„ . „~~?Ha,n" ceilem powi1tania „dostoi·nego retuze. Każdy z niich di":'i,j~ · ~,z;rnltę: . c;.~Y m~f!lY przypuszczać1 ~e ~·zeczy . · · g.osc~a. Amanu1qah wyszedł na .pokład w metalow~ opHaną : et~1etą Z:- naipi:seni wiście mozhwe są cqda na sw1ec1e. Ek-Chod zen ię . po ro·z. towarzystwie .małża.ok.i._ ,,Afghan Party". "!":·;·?wycn ta-ni.ciych sp~rymen~y faldr~w indyjskich zadaj<~ 

I - ·h· l·ach . :" Eks\k:ól miał :na eQib1e slkro.mn~ spo~to slkrtj'neczkach .nnesc1 -się podohnp ska~b ,J\i!am C<!!łeJ nauce 1 ~ht.tdowa;nvm przez pa Onyc Węg wy garnitur z flanelową ikoszulą w :ue- pańshva„ . , -: , , . mą do.ITTnatom. Byc może, ze z czasem 
Prze)dźmy ·z kolei do następnego cu- biesikie iPt"ąiżiki, ekiskr.ófowa Stttaya uibra Ama.nul1,an lświ.adczył . hurmi'str.zow1 sztuki te staną się zrozumiałe być mo-

du. 'Jest to ła isię w ie.dną z paryski.eh sulden, zaku- Ma:rsyllji1 id: ' zamierzia spędzić dwa. dni ' że, że okaże się. iż wszystkd pc>legaf.o 
chodzenie po r.ozpalony,ch węglach, 1Pi:opyich POO·CZ!~ ·tryu,mfalneg~ tournee w Marsy:~, poczem udaje się do'. Rzymu( jedynie 1ta 

kamieniach itp. zetknięcia z ogniem. jak odibąrt~go r.ok ·temu p6 Euro!P1e. gdyż pockzas pohytu· w P-0rt-Saidzie o. zręcinej mistyfikacji. 
dotykanie sztab żelaznych, branie ich Seledyn'o'h'.Y'iedwa.bny kaipelus1z rzu- t~rnał dwie depesze - i~H:łirią od l<.r§ła Dotyc11czas jednak, mimo skrzętnych 
w usta itd. Posłuchajmy jedt1ak, co p_;_ •ca cień na :p.obtadł9.„ twarz madame Su- 'Włoskiego, dr~ą, od M9$91Lniego. Zai.-6- badań uczonych, nie zclołano przytar1ać 
sze 0 tern jeden z wybitnych ws.pókze· :raya. M~Jż,ort!f<.a Am.ąanDliiahia czuje sf:ę w110 wład.ca ,l~~ji jak i :premier zapewni·a na wypadku sialbierstwa ani jedl1ego 
snych pisarzy i uczonych francuskich ie1sz,cze ł:iarifi?o psł.a;biona ipo. i:ieda~M j~ ~·de.tronj·zp~afie·g?, ~róla, że będzie .011 , fakira i dHlte~o ekspe:ymenty, do~ouy. 
Paul Morand, który powrćicit niedawno odibytyim ipółogu. TowarZ)"S'zy 1e1 „kroto- tnetim1emie mde~w~dz11any · w 'st-Ohcy !wane przez nrch, uwazane są za n1ewy-
z Indii. wa-matka" .st;a.r,!lza .~ama spowHa w .a.ksa Włoch, · · . tłumaczone zjawiska. 

;;Uczmiowie świętego Yogi \vylrnpali mi'f:ny pfa6·~z. lb~irwy •J~tr.zen1lci. ·Pr·ow.a. ., „ .., ' • - •. • • ". „ , '. . , . . ,.. A. Kran. 
'I; ,., • • „ 
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_ -. Jesteś dla mnie pierwszą kobietą 
od wielu lat, której powiedziałem że ją 
kocham... · ·· ' 
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- Jaka jest różnica pomiędzy .. j)o~O".' 
1ami po 5 zł. a pokojami po 8 iłot,ycb? · 

- Do tych droższych ja sam mam 
tylko prawo zaglądać pnez dzilld(ę ,_ ~(} 
klucz.a, a do tańszych zagJąd<~ · takze 
służba.„ - · 

- Z tamtemi przystępo\valeś Ddrazu . 
do' rz.e,ązy? . . · -- No, czegoś się nauczył dziś . w s~kole? Zdolng ••·~· . 

~ Nic ważnego, mamusiu, bo kazali mi jeszcze przyjść jutro Mayer jest najdziehHejsz~rm .. agen- , 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- tern ~ Łodzi. Sprz~aj~ cewien a~y-

. kur i przyznać trzeba, że umie :;t·o 'śorzc 
dawać. Pewnego razu „obrabiJi.1~ pfl~i. · . 4mblcJa 

:węarowciy przeic1p' i:r1 dzwom do 
mieszkania P,eWuej da.!llY ; oferuje jej 
aparat alarmowy przedwko' wlaman;u. 

•• Wędrówka duszy"' łodzian dłuższy C7as jedneg-o kupca. T~.n dł)łit_o 
wymawiał się od kupna, aż :• ,\.· reszcie 
rzekł: · -~ , 

. - Nie potrzeba mi tego. T\łle :>ba. 
w•am się zlodz1~1 - ;)dpnwiada dama-, 
chcąc zatrzasnąć rn:.t drzwi przed no--
sem. . 

-- Tak, tak! To sam-0 mówiła są-
siadka ·pani? -

Po śmierci człowi-ek zamienia się w zwienę. 
Oloszą przynalmniej tak Rreckfo podani,a. 
Ja w te leRendy zabobonnie wierzę 
t taka ~yś~ wciflż tnóJ ,umysł~ochtmtia: 
W co sJę zamlenią z ukończeniem stY&>Y 
l(o~~~!l~ Jó~zkie nopuląrne typy? , 

· - Dobrze, zrobię, u parra _3ąm6wic
nie na 3!000 zt.; ale ucz~nię fo nod wa.
runkiem, że się nie pokażesz ". p~t'.J „,\„ 

. moim. biurze, dopóki · pana t1ie ~1iawe(:W~ 
- Zgoda! - odparł Mayer i v·rs~ 

szedf. :· .. 
- Co mówiła? -- .ilYta dama:; 
-- Powiedziała. że 01J1i :iic kupi apa 

l'a' ów, gdyż niema u pani nic di) skra
dzenia. 

- ; C.o? tak ~;:iw!~dziata'~ - ; \Yola 
dama ·oburzon·a. - · DaJ mi pąn niez\\·fo 
i:znie ~·dwa ·apar.aty alarnio\\>e. 

·- "'Więc: 'kupiec~ łodzki. · Ptacą'C~· -,,odatki, · ·-· > 
t JCt> byJ~ 1łówną podstawą ~Y,ciową), 

Pewnie zatrzyma swe 49czes9e siatki 
I w dalszym ciągu b'ęd'iłe di\jha krow<J. 
Nie ·małac mleka -- potulnemi słowy 
Poprosi 2rzecznie o nadzór sądowy. 

Małżone~. który na ziemskim padole 
.Jlaiftlięfts.-e· filamsf1110 Niósł troski· swoje, żony i .,trzeciego"· 
Pewien bogaty snob wyznaczył 1000 J bez zarzutu spełniał swoja rolę -

zł. nagrody za największe kłamstwo .. - Ten ~lę w wielbłąda zamieni jucznego 
jakie usłyszy. ' , . : l{ędzie wielbłądem, lecz kłlle się .na bogU 
_ Do, ~?1Jk1m;u. .. zgfo$pi„W;e Ą1WW~'.ńf i ·.1.i t:d.,u J;a~ i,,~ ;ią ,wcWii- będzie npst rogi. 
1 Dra1J1nlłer, .. „ - · . · - · . _ „„ . , • q .i,ą'r"r· A :c~ łOdŻianlCa. (Niech ml gło~ę zetną " 

. ...,... :t:>ewne~? raz_u - r.Pl:.lł.9/3M P.lW7.i ~ lBmi[rJ<lJ(to z P~łtów-· Srfllsz choć przecłw · tezie staw1~·!) , "~ "' 
wiadam_e .s~ar ower - w moJem roązm Umrze w trzydziest-ej, mając wiosnę setną ' 
nem m1esc1e_ wybuchł straszny P7.?z,ar. I przyjmie postać przecudne~o pawia. 
Spałem wó\\.c~as, ~-~dy się obud...,1km, Przed ·kim rozposlrze O"OU swój cacany? .. 
me moglem JUZ wyJsc z plonącego .do- . , ~ ::____ ~ __ ~- ._:: _ _ _ · 

N
mu. Pewny pyłem kniechybn.ęj śm:erci. _;_ :...:„.'l'j_ ~.:... .:._ _ -. ~ -',- _ -..:. _ _ 

agte WYtOStY. mi s rzydła a:: ramio \t i, ,.. · i · r· ·· 

• i.,.. ., . 

BEBE. uniósłszy się \V po\vietrze, · zale.:!alem ~.; •. Wszak'ł t~~ 'będą · os Y ibarany„„ 
,1.rprosf do Bet lina, idzie mi już nie ·gro ~ · 'T 

1 

-~ ~ ,„ ~·'1i IJHltWGĄitEa.l!MZillll-miliBlll!lll-
zito niebezpieczeństwo. 

- No to w takim, ralie ja wygra
łem 1000- zt., - z·awołat Drablnket .. :
bo ja widziałem na -\vł2.s 1ie oczy, jak vf: 
fru wat 

Zmariwlenie · ·· Sc:isłu iermin 
,:Pą1istwo . Gai·ii;;eR~ . odbXĘy„· a:ją . w~·: . - Kra,,·iec, nie mogąc ·Się doczekać pie 

cieczkę autem. Podczas jaidf. ze stro- rlię<lzy od S\vego klijenta - poety prz:1i- ~ 
niej gór~-. wóz przewraca · się i wpada szedt doli osobiście i poc~ął prosić o za 
w rów. - „ _ . _ płatę naleinosci. Oczywiście poeta od-

WIERNY ZASADOM. Pai1 Gancegal podnosi się, -obmacuje mówil. 
~ Czy wiecie, że w ostatniej kata- ; całą swą, dostojną osobę )· oddyc-ha t • - Kiedy więc moRę licz:vć na go~ 

strowie -okrętowej. zginął między in- ulgą. Wyszedł z tej opresji b~z szwau~ tówkę? ........, zapyt~t krawiec. 
nymi słynny socjalista, Ludwik Brun. ku. Rozgląda się ' więc za i żoną i po ~ ·Natychmiast po otrzymaniu 

- To' dziwne! Prżecież ·wiadomi); diwili konstatuje, że on~ również W.Y- przeze mnie od wydawcy czeku za rę· 
te .był on w~mienitym pływakiem. szła ca.to. . . r kopis książki, jaką napisz&. gdy mi 

- . Istotnie. Przez 8 godzin pływał - I to, się nazywa katastrofa'! . - przyjdzie natchnjenie. -
też, fak r.yba, ale póź.niej zaptzestał pra- wola oburzony- Ganc~gal. - 5t.racifem ----
cy .no) .. - poszedł na dno. · cala sumę asekurac~.!..~ą. Wgra.żnie 

W WAGONIE. 
Podróżny (do drugiego znajdujące

~o się w tymże pr~edzfalc). 
Pan wybaczy, że z<lehnę buty, nie 

czurę-, moich nóg ... 
/{-:vQdróżny: To pan ma . ~?.ctęśde! 

Ja, 'j a czuję .. . 

1 PO ZABAWIE. Szef: ~ A więc Kraw:e nie .;hce już 
. Powiedz mi, Janie„ o ~tór·~i wróci- brać od na.s ,_ towaru? . Czy „11.J\vledziaf 

łem wczoraj. wieczore'm? ~'. · -· · . . . 'to ,ifanu ,~1 yraź11it' .? · „ 
- O 7-ej rano, proszę , o;ąn~„. , . ; .. Agen~~ c.'...... . W.vr.ażn ; c . 11ie powie<lziat, 
- A o której \vstatefn • \yczor~tJ ' I <1fo'''.<l.at mi to p 0·nieką<l do pozilania? 

rano? ." '· „ · · "' Szef:·.;____ \V ~akt sposób? 
- O ósmej wieczór, prosz~ pana... Agent: - Zrzucił m.nie ze scho~k w. 

Następnego dnia puka ktoś. do d,rz\''i 
kupca. Ten wota: ' 

...,._. Proszę wejść .. 
\iVchodzi uśmiecbnięt_v „;,.„„„„ ... : . 
-: Co za bezc·zelność ! - krzycz~v 

oburzony kupiec, przecież powiedzia-
fem panu.„ ., . . „ 

- Za pozwoleniem ·,- „odliCJ,'Wiada 
agent - przecie sam pan ta\vofaf: „P1·0 
szę wejść'". 

W wl„zien1-.
Nączclnik więzienia: - Niech skar 

21any powie· co go tu sprowadziło?, , . 
Skazany: - feralna trzyna~m~it">! .. 

pai\ie naczelniku. ' - . , ..... · 
Naczelnik: - W jak i sposób? · 

Skazany: -- Dwunasta przysię~h'dr 
Je.den prokurator . panie. łlaczellliku. 

. Kobieia ._ .· 
- Czemu nie ucięłaś sobie dotąd 

włosów a la garconne? 
- Chciałam to zrobić, ale mąż nic 

zabronif mi ani razu. -
_, 

Auien•u~•ne 
Przed jcd11em z kin \\. Pczlla.Pill,- it.o 

madzą się tłumy public; ;1ości: S~nsa
dę budzi wielki afisz: „F':erW.SJ;Y' 1·az 
w Polsce!!: Wic'il\i rnm 1~'0\V-i~wl' ' p: t. 
„Niemowa". · 

I '. 

Dobra rada · , 
- Nigdy nie wsiadaj do przedziału ' 

w którym siedzi sama, młoda, ładna 
niewiasta, bo nig-dy nie' możesz . tetzó 
przewidzieć, czy nie jest . to priy1,a.d1.
kiem twoja przyszła żona I 

• . .... 
CZUŁOŚĆ. . 

Żona: A g<lybym· ci ~ powtdw1f~· : 
jutro umrę... ; . · 

Mąż: Ach, wiem już jak dotrzym1r~ 
j~z obietnic„. 

,, „ 

. i 

• ' I 

Ona: ;-- Chciałbyś". zapew11 1c: n1t1ii; ' wid·iieć w ubl'an iu podob,nem do t~j? 
.Ji.......iłNa/litość bos ką, u~vaiaf, pncd ei mój k~11elusz! !! On: - ·Nie. dziękuję, wysti:·m.:za ttii teri widok. 

\ • 
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~uz_tillą,t bistorji naturalnej w· Chica20 zamieściłó powyzsże: dwa ·obraiy jednego z ~mefykatjs~i.9-h :tbalłlr~iY~Jllaja~e W}ób.raiać. ludzi. pier"'.otnych. Zaznaczy(! 
J;taie,tf, że ~ane anatomiczne i antropologiczne. na P.04s.tawie których inaląrz" .wykol1ai pów'yżste.,, ąiir~~'f .·-dóstarcz-one mu były przez · wybitnych uczon.1ch 
· : · · · _ · ."': ". „ • '· : · :· · am-c:rrk;ański~h .•. ~ ·:: ~~· "7x:.. :::• ;;±:...,, ,,":· >; .~,_.. "' : .„ . , .••••••••••• „ •••• 

-~-: .,.. • • -· - 't „ -_- -· •• , -„ . o· R D m g · .- Jl. ·, . :· · .: · __ :

1

kt_órych -~ozp·Ó~cier~1?·· 5ię· ~~wlsk~. tlen rie wiem. jaki miał być cel naszej wy-
1 .... • ~ · ~ · · · · · ryk nie' zdawał sobie sprawy dokłałl- cieczki tutaj? Czy myślisz, że nie wiem 
· · · · . - ' · ·.- nie, jak przeprowadzi swój plan. Wie- żeś mnie chciał zamordo\vać, , uoprostu 

t>o triech .m_iesiącach od chwili ślu- Zakopanego, . wczesnym-.rankiem. -tten• dżiat tylko, że musi działać szybko i ~trąci~ tufaj, ·do ·tej przepaści i, · upożoro:.. 
11µ. J<iedy siał miłosny minął, ·malżeń- ryk Botman wybrał się, w -gór.Y.; Znaf pe:wnie, bez walki. Tego bowiem nie \va wszy wszystko nieszczęśfiwym w~ 
s,t"1?-0 l39:tman zrozumiało .nagle, że nie jedną taką ścieżkę, która. prcnv~dzita j\u żniósłby ). kt9 wie, CMm . . skończyłaby padkiem •. wolny i s_zczęś.Jiwy powrócić 
J,~zy ·jeb. nic więcej, i że przec~wnie, Giewontowi. Była tak stroma i wąska, się ta rirakahryczna hrstona. do Łodz·i? Wyobraz sobie, przed wy,.. 
niena"widią się oni z całej duszy i serca. że najmniejsza nieostrożn6ś·c· mogła t~~ Ona siła wolniej ·i on· często. musiał cieczką, wczor_aj wie~zorem, opowi11.:
Nienawiść ' ta wystąpiła nagle. Począt- two. za~ończyć .. się .irataslroią, Henr~k pr.zysta:wać. i=-szekać~ \V.ów czas obser-

1
• dat_am wszys!"~i111_ z_na;ło_rn~~· ż_~. c~c_~?.Z. 

1!o~o zaczęli się z sobą sprzeczać o by- wspiął się ?~ naJ\VY~szą ziom. p:od kto- wowąl'ją; , ire:mc'Q~ta blp.ct·a, pardzo bla; rr.m,e zam9r~~'''ac; l'J:ie m~lam ·-nic. 11r 
·l~ .Q.r:obnpst.ke. Gdy -on PO\Viedział „tak" rym rozposc1era:ta się ·olbrzymta, .ponu- da. ~Czy miała jakieś przeczucie? Nie- n ego uczynić; atbowiem; •g'dyby· ci· ' S'lę 
<ma .z_ąwsze musiała powiedzieć ,nie" .- ra przepa,ść. Dziwił się sam .tej łatwo- daleko od złomu który był celem ich ten plan nie udał, wynalazłbyś coś in-
1· prieć:iwnie. Stosunki między nimi Jo- ści . i spokojowi, z jakim rązmyś.lat o ,v'ycieczki, Irena zatrzymała się. . n ego .w .twoim mnle~~nłu bezp,iecznego 
ń.J'Y dó takiego stanu, że wrc~cie zro- dokon~niu zbro~niczego 'planu.' ~.?.ze_j- - Henr.srku, rz·ekta, z ' lekkim drże- dl~ Cl~bie •. A teraz JUZ pr~el?adt?- •. f>o: 
~eli, i:i: nie · mogą, żyć z sobą wspól· rzat się dokfa~me dokoła. Ta~. mie3sce niem w . głosie ..._ .czy nie przypusz~ wiedziat~m, ~am ria d?le,. z.~ 111me }µ~_aJ 

. --lńe. . · 1 to mu . odp~w1a~ato. 1:u. będzie " łatw~ czasz, że . inaczej . ułożyłyby się między zamorduJesz. i _ ?~zkar~ie ~1 to nie UJ_d
1
zie: 

·~ ··P. B-0ttuan domagał się rozwodu, upozorowa~ meszczęs!1wy .. \Vypatlęk , 1 nami stosunki, . gdybyś riie byt tak bru- - Na mito~c b.osH:ą, Jak mo~ta~. _;.. 
a1~· pani Bótman, dlatego, by mu zrobić raz :vr~szcie pr~erwac .-ter~ ~qs~marny falnym wobeC ·mnie? · , za wota~ w na1wyzszem prze.razenru. : 
na zfość i choć męcząc się sama, zmę- sen, Jakim stało się dla mego Z~(?e'. _ Już dziś za późno na podobne ro~ - To jest właśnie moja zemsta~ Nie 
czyta jeszcze bardziej męża, który, jeJ za !.Jwolony, wrć ,~it d.;; Jif\t;;'u: Ą w:~ mysty _ odparł surowym tonem Han- zależy mi już na życiu i właśnie dlatego 
z.9a.nlem, · zatruł jej życie, nie zgadzała czorem, _przy ogólnym stole, „tak gbś;1o, ryk. , powiedziałam wszystkim, nawet . urz.ę(j; 
!łię w żaden sposób na udzielenie mu by go r;vszano dokoła, rzekt· dó żony: I - Ja jednak bardzo żałuję tego ~ikqm h~t~l<;>WYJ11 .. ~e rrinie zatp~rqu.:. 
r.o~w9'1u. _ Idę jutro rano w góry, . :na Gie- wszystkiego, tych \Vszystkich złych Jesz. Własciciel hotelu od~adz~t mi, ze-

·Miiaty dni, stosunek mi.ędzy matżeń wont. Wspinać się będę po bardzo· stro chwil, które między nami_ ~yły _ mó- ?Ym z t.obą P?Sztat Powiedz1atai:i fl!U, 
s-twem stawal sję coraz okropniejszy, mych ścieżkach i dlatego pozostawię \da Irena. _ A ty? ze bę~~iesz się starał ~p.ozorowac me-. 
a* wreszcie Henryk Botman,. któreg9 cię samą w hotelu. Nie mam odwagi za- .:_ Nie iatuie niczego. szczęs!Jwy wypadek, i ze tylko- dla 
znużył ten rodzaj życia, i który czuł się brać cię z sobą. Wówczas t,\·arz Ireny przyjeła de- st:worzenia sobie alibi, odradzateś ml 
11łemal na granicy obl'ębu, postanowił Jak się spodziewaf, Irena uparła się cydujący wyraz. · p1:zy stole wspólne udanie się z tobą na 
zlikwidować -swój stosunek z żoną. że również wybierze się na wycieczkt;. . . :-:-- A więc dobrze - ·zawołała. - Giewont. To Jest moja zcm_sta Henryku: 

. ((zuł, że nie zawaha się nawet przed _ Jak chcesz _ rzekł wreszcie Chciałam ci dać jeszcze możliw0ść ra- A teraz wracaj do hotelu. Zobaczymy; 
morderstwem. wzdycf!ając, ale ja nie oior~ ' n·a siebie tunku. Nie chciałeś, tern gorzej dla cie- I czy ci uwierzą, że był to nies z-c:t(,'s!hvy 

I potworny, niesamowity plan po- żadnej odpowiedzialności. Wychodzi-
1 
bie. wypadek. . . . 

C'tą.ł w nim zwolna dojrzewać. Aż wre my o godz, 6 rano. I Henryk spojrzał na nią ze zdziwie- Przerazony Henryk nie zdołał SiC;: 

s~de, którego dnia, oznajmił żonie, że Było coś w jego glosie specjal11ego, niem i przestrachem. Ale powiząwszy roru~zyć, gdy Irena błysk awic.z p _ym 
wyjeżdża do Zakopanego. \Vobec świad że Irena spojrzała nai'i uważn i e. Zbla- llagłą decyzję. poszedł naprzód, nie od- skokiem rzuciła się w przepaść. 
ków starał się ją przekonać, .by nic ie· dła, lecz opanowała się natychmiast i wracając się więcej. Przybyli wreszcie 
cb~la z nim, wiedząc jednak w duchu, m ilcząc udała się do swego· pokoju. r1a zrąb skalny. 
~ Irena nie da się odwieść od swego · Wczesnym rankiem, o godz. 6-ef\n ~ Jesteśmy już ~ u celu ~ rzekła 
·zatnfaru towarzyszenia mężowi wszę~ rusz1yli Botmanowie \v, góry. Tą sa~th I Irena. ~ Teraz mogę wreszcie zem
<fiie '<i zawsze. I rzeczywiście po kilku ścieżką, którt'l, wspinał się 011 wczoraj, I ~cić się na tobie · za to wszystko, coś ·mi 
i:Jni;ach wyjechali z Łodzi. · szli powoli, pod szc;zyt Giew·ontu, na uczyni!. Zems zczę się tak okrutnie, jak 

Następni::go jt1i dni~ po przybyciu do jedn~ · t 'naj\ 1yższych platform. ob_o k, się ~i ie spodziewasz. Czy myślisz, że 

Nie pomogly przysięg-i i nic pomody 
zaklinania Henryka, -ie żon n · j e~o popt:f~ 
r.iła . sam9pójstw,:0-. Sta11 ~ I (d\ J)j' 1 . ..:.'4 ·sq
dem'jako morderca ·swej ~-. :'!:··, .. :0 l,~t1.any 
zosta1 na dożY\Yotn ". " ._ · · . z ~1n-
sta Ireny osiągn ęła -> „ · · , ' 




